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Ustawa amnestyjna weszła w życie.
Proces Nowaka przeciągle tą jeszcze kilka doi, - Zbliża się 

3o nas fala upałów. Jasielski elegant i piękna Rzeszcwlan- 
ka w Krynicy. -  Wielka katastrofa kolejowa we Francji.
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EOTOW ANIA POLSKO NIEMTF-CKTE 
PODJĘTE PET1Ą W WARSPAY/IE.

Wa-szawa, I i-, ffifl. G, t j
buk aię dow iadujem y, źw-iązku z 
i«tą nm m ir • ką z  dn. l.t bin., w którc-j 
rząd Rzeszy w y raża  swą zgodą a a  
^icrfcka.me j^tniOEpiiOcnikÓTr cha stron, 
i:Ujp$F sfw^złdwąft sic; spotkania foh 
w przyszłym  typcdn>n w W arszaw ie, 
•idzie n a s tą p i ' ortrówienró** tew.z(f Mów 
lalszego pro wad zoli ta obrad.

BOLSZEWICY FORYWAJĄ NA
SZYCH Żo łnier zy .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W an isra , '.li lipna ■ fsl) »̂ Vp|jy 

■ '? |i% jB j8 ej n a  pugraniiezu ryW Łyso- 
vy-,j pckięni w rr-rame %d>i©łmvice, sl:o- 
•jjicego . n a  posiWimku. żołn ierza KOP. 
’*wŁazowskiego w tajem niczy. sposób 

narw ał patro l sowiecki. W. .ąpsanurie lej 
mn;«.-'cor\&7j doj^ódnljsm zw k A ro  się do 
m *  «fjRię.ckich f  w y d a r ie  porw ane- 
Łfo żołmierza..

WIELKIE MANEWRY FRANCUSKIE 
NAD RENEM.

Londyn, l i .  Jjpca (Tefl.i':fa, P.}. Z 
!!aryża donoszą, ż «  tegoroczne m ane
wry Iran  emskie mad Renem  odbędą, sir 
w rozm iarach o wielo w iększych niż 
otychczas. W nia-newTach tych  w eź

mie udzia ł prawdopodobnie ca ła  Iran- 
emska artnja okmmaryjna.

 -o — -
PIERWSZY ROKOSZ WOJSKOWY 

W DZIEJACH SZWAJCAHJ1.

Genewa, i l. lipca. (Tcl. G. IM W Ije- 
Kiseu sąd wojskowy skazał 10 żołnierzy 
Iz 80  Imtaljomi z  kanionu Appeecll na 12 
dni surowego aresztu. Przyczyną Ryło, 
Iż kompania wzbraniała sic zadość uczy
nić poleceniom oficerów. Dzienniki pod
kreślają, że jestfo pierwszy tego rodzaju 
smutny wypadek w dziejach Szwajearji.

NIEMCY WzMAcMAJĄ GARNIZONY 
NAD NASZĄ GRANICĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, IŁ. lipca ist,:. Gaiina 

m iastę S łnatóJSe n a  Ś ląsk uf .MOtmeć- 
kim sp.r-^ećtftła Min. R ełchsw ehry za 

łrrifjórfąJlma*rek Łornplęk.? bud Fu
rie  K®Ęaxawvch, w y b u d o w an w ji' 

kaszlem  m iasta. Sprzedaż' .ta pozostaje 
w zwiąpBS z.r wzmotmieniwni gaini*o- 
a n  Ś n ie tn icy , dokąd-icj^-ćj*/. pułku ar
tylerii i kadnij piechoty, ma być tJze- 
niestomł. ■ kompatyja m iotą M a  m :m  oraz 
s ia ły  okręgowy burs ć i tą l r e łw -

LT.HFHĴ ŚM KU-&LUX~KLAN.
(Telefonem ocl naszego korespondenta.) 

W arszaw a, 1-ł lipna, 's0 . 7, Kownu 
d o n o fe*  KI erykailny.' „Ri-łus"' oskadrża 
rząd Waldemaraist#, ze propaguje o u 

ta jne  stow arzyszenia, k tó iych  g ó w 
nem  i jedynem  zadaniem  są m ordy 
a.a tle peldtyamnens. Pismo dfmiaga się 
od rządu natychm iastow ego w ystąpię • 
nfc, p f e c iw k n  ifiptmt Ku-Klux-KłaiioxVi 
łitowskicm u.W

PRZYGODA SŁOMIANEGO WDOWCA, 
(Do artykułu na sir. 10-lej.)

P M n ” ł  a n  »  a a  e  n i l eu
M ANEW RY FLO TY  POD PIL A W Ą . — OBRONA 

P R E S  PR Z E D  ATAKIEM  POLSKIM .
WSCHOPMCII

Rylom , 11 lipcSf (Tcl. G. Pi) W 
tegorocznych m an ew rach  je s ien 
n ych  R eich sw eh ry  w eźm ie udzia ł 
w czasie od 17 do 22 w rześn ia  ta k 
że f lo ta  ua w ybrzeżu  pod P iław o , 
m a r k u j *  oKronę P ru s  W schodn ich  
p rzed  a tak iem  p o lsk h n  (!) M anew ry

p iecho ty  i k a w a lc rji w czacie orl 22 
do 26 w rześn ia  w re jon ie  m iędzy 
W ro cław iem  a  Zgorzelieum i będą 
m ieć  za zadan ie  obronę przed n a p a 
dem  ż  oseskiej sh ony i ofenzy w e 
w  kierunlku O dry, z ud z ia łem  m cz. 
H indenfourga.

P r e c y z y jn y  z o ^ a r e k  
ś w F a tc w e j m a r k i .

do n abycia  w  p ierw szorzędnych  
m agazynach  zegarm istrzow sk ich  i

jub ilersk ich . 6315

Zn jrodunie mi dokładnego adresu fj

JlLIISZ!9IV8ttifi I
h. włiiKĆ. ziemsk. w  Daitym arnienhi. ®b. właść. ziemsk. w  D^tym amieniu, 
ostatnio zum eszkał go we Lwowie, 
Ossd iA<-kitfh 10, zapłacę .5 zł. kruwiec
S HWAR?, Chorążczyzny 11. I
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Nowy Wojewoda lwowski
RZĄD OBECNY ZERWAŁ ZE 
REN EKSPERYMENTÓW A 
SKIEGO JEST NAW IĄZANI

Lwów, 15. łipc a!
M niej w ięcej od ch w ili prarew 

tu m ajow ego  d a tu je  się. zn aczn i 
przesunięcie w ch arak te rze  w o je
wodów. O ile p rzed tem  — zgodnie 
zresztą z cen tra lizm em  naszych  rzą 
dów  — czynności w ojew odów  ogra
niczone b y ły  n iem al w y łą c z n i-  o 
fu n k c ji w ykonaw cza], z w y łą c z e 
niem  w szelkiej sam odzielności, o 
tyle rząd  obecny o b ra ł d rogę od
m ien n ą : poszedł w  k ie ru n k u  roz
szerzenia prerogatyw w ojew odów  
i tem sam em  podniesienia ich »d- 
poiwiedzialraoiści.

YV zw iązku  z tem pozostaje  rów  
uież o d m ien n a  m etoda w doborze 
osób, m a jący ch  za jm ow ać to s ta 
now isko. Poprzedn io  w idzie liśm y 
w śród  w ojew odów  sta rszych , ru ty 
n o w an y ch  u rzędn ików  i ci oczyw i
ście n a jlep ie j w yw iązyw ali się ze 
sw ych obow iązków , polegających  
na śc isłem  sto sow an iu  o trz y m y w a 
nych z W arszaw y  poleceń. Prócz 
nich  w idzie liśm y  ludzi, k tórych 
k w a lifik ac je  są po dziś dzień  ta je 
m nicą, a  św iadczen ia  czynione przez 
n ich, pozostaw iają  pam ięć nic n a j 
lepszą. Szczególnie d o tk liw i; od
czuły to lekcew ażenie w ładzy  wo
jew ódzk ie j przez stolicę kresy  
wschodnie, gdzie co k ilk a  m iesięcy 
następ o w ała  zm iana  w ojew odów , 
zm ian a  „k u rsu  politycznego" i n o 
wa -serja n iep rzem yślanych  ekspe
rym entów .

Rząd obecny zerw ał z tą tra d y 
cją. R ozszerzając  zakres czynności 
w ojew odów , doibiera ludzi ze szcze
gólną uwagą i przezornością. Szuka 
ich nie tyle w śród  w ysłużonych  we
teranów a d m in is tra c ji , ile w sze
regach obyw ateli św iatłych , energi
cznych, obdarzonych in icjatyw ą i 
znających społeczeństwo z bezpo
średniego kon tak tu , a  n,ie z p er
spek tyw y zielonego stołu.

J a k  piękne rezu lta ty  p rzynieść 
m oże tak a  m etoda — św iadczy  d zia
łalność poprzedniego w ojew ody  
lw ow skiego p. B orkow skiego, z ap i
sa n a  n a jch lu b n ic j w pam ięci lu d 
ności i daleko  w ybiegająca  poza te 
c iasne ram y , w jak ich  obracali się 
w ojew odow ie poprzedniego okresu.

Nom inacja p. W ojciecha Golu- 
ehowskiego idzie po te j sam ej linji. 
M usim y szczegół ten podkreślić  
dzid, po p o d p isan iu  a k tu  n o m in a 
cyjnego. oczekiw anego od daw na 
i n a jzu p e łn ie j pokryw ającego  się z 
i n teiic. jam  i spo łeczeństw a.

N ow y w ojew oda lw ow ski jest. 
człow iekiem  o Szerokich horyzon
tach obyw atelskich, liżący ch  zresz
tą w trad y c ji wysoce d la  k ra ju  z a 
służonego rodu. Poglądy h r. Golu- 
chow skiego m ógł poznać ogól c h o 
ciażby z serji artykułów, ja k im i w 
okresie w yborczym  zaszczyci! d z i
siejszy w ojew oda nosze pism o, w y
kazu jąc  w nich um ysł bystry, św ie 
tną orjenlucje w  stosunkach, zrozu
m ien ie  d la  gospodarczych i p o lity 
cznych po trzeb  k ra ju , a  przy tem 
p ow ażny  ta len t pub licystyczny .

Jak o  szczególną cechę now ego 
w ojew ody w ym ien ić  należy w ielką 
p racow itość. M imo m a ją tk u , p o 
zw ala jącego  na życie beztroskie, h r.

i'M SYSTEMEM UW AŻANIA KRESÓW WSCHODNICH ZA T E - 
ACYJNYCH. — NOMINACJA P. WOJCIECHA GOŁUCHOW- 

AJtLEPSZEJ TRADYCJI, RZĄDÓW LUDZI O SZEROKICH HO- 
NTACH OBYWATELSKICH.

w yższe sobie ceniąc możność służe
nia państwu.

W itając dziś p. w ojew odę na 
nowej placówce i życząc Mu p eł
nych ow oców  pracy, m ożem y zape
w nić Go, że sytmpatję społeczeństwa  
i poparcie mieć będzie po sw ej 
stronie.

chow ski zaw sze sz u k a ł war- 
prajcy i każdem u, czy to h y - 

w odow a p ra c a  ro ln ik a , czy o r
g an izacy jn a  w  Z w iązku  Z iem ian , 
czy społeczna, — o d d aw ał się z go
rącym  en tuz jazm em . N ie szukał 
w yróżnień , nie w ałczył o k a rje rę . 
Pozostał sk rom ny, zal dobro n a j-

( m u s i  weszła id  ui zteic
Z DNIEM OGŁOSZENIA, TJ. 14. LIPCA

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warsa*,wa, 14 lipca (ps) Dziennik: 
Ustaw Rapfl i-tej n r  70 z daity 14 lipca 
zawiera ustawy c dnia 22. czerwca br.
o amnestii A m nestia została —  jak 
wiadomo — uchw alona z powodu

Z 15 prc. dodatku dla urzędników
POTRĄCONY ZOSTANIE PODATEK DOCHODOWY.

4'ltieioucm  od naszego korespondenta.)1
Warszawa, 14. lipca. (ps) Wobec uka

zania sit; w prasie nieścisłych danych 
min. skarbu wyjaśnia, że od 15 pro;-, do
datku dla urzędnikó w państw owych, k tó
ry zesłanie wypłacony w poniedziałek, 
zostanie potrącony podatek dochodowy. 
Dodatek będzie obliczony' w len sam spo
sób. jak od jednorazowych wynagrodzeń.

mu

protokół dodatkowy do konw encji po 
sko-tfranou£k.icj z 1924 r. Dodatkowy- 
protokół przyzmaje zniżki obu stronom 
na powse towary. Tak Polska przy
znaje Prauti.i dla wina o zaw artości 
do 15 proc. siawskę celną , jaka istn iała 
w Pofew przed chroni 15. czerwca, 
Kramcirzi zaś ze swej rtrony udzielają

Jak dokonano zamachu
w bsigradzkiem min. spraw wewn.

KONKułłS LETNI 
„GAZETY PORANNEJ*1

KUPON Nr. 8
I

1 0 -lecia odzyskania niepodległości 
przez RzeczpoKpolilą Potdką. Na pod
stawie art. 21 tejże ustaw y wchodzi 
ona w życie z dniem  jej ogłoszenia, a 
zatem z dniem dzisiejszym.

PODRÓŻE P PREZYDENTA RZPLTE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a m só w  a, 14- Upca (ps). P. P re 
zydent Rzpll.e.i pow rócił dzisiaj zc św i
tą swoja z K ujaw  i ziemi płockiej, 
gdzie zw iedził w  ciągu ostatnich dni 

' m iasta i ośrodki, rodinioze. centralnego 
j to w. rolniczego i  kółek rolniczych. Ju 
j tro o godz. !) rano  ,p. P rezydent Rapllcj 

wyjeżdża n a  zlot hufców kobiecych 
! harccnsltwiaj polskiego* w W yszkowie. 
| W nadchodzący wt-OTeik uidaje się P.
■ Prezydent z ca łą  świtą, do Poznania.
; gdzie zabaw i dw a tygodnie.

mianowicie do obliczonych w stosunku 
rocznym sum ostatniego periodycznego 
wynagrodzenia doaa.je się wynagrodze
nie jednorazowe i od utrzym anej kwoty 
ustala się odsetki procentowe i wedle 
nich dochody od wynagrodzenia jedno
razowego, w tym wypadku od 15 proc. 
dodatku.

URLOPY.
'Telefonem od naszego korespondenta).

i W arszaw a , 1 4  lipca (ps). Marsz. 
[ urtji- Szymański w yjechał n a  urlop 

w ypoczynkow y do Tramczyna, w .Cze
chosłow acji. W icem aręz. sena tu  Gli
wic baw i dbeonde zagranicą, dragi, 
w ieem aree. senaitiu Rosner w yjechał 
dziś zagranicę tak , że urzędow anie 
spraw ow ać będzie n a  czas nieobecno
ści Marsz. Szymańidkiego dlr. Hału- 
•szczyóski 'trzeci w icem arszałek , który 
należy do klubu ukr.

JESZGZE

i  m m  znitki aa H a n
między Pjlska a Fransię.

WOREG TEGO WINO FRANGUSTS WDłNO POTANTEC.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, II. lipca. śps) Wedle | m inim alnej ta ry fy  celnej n a  na-rtę.pu- 
informao): kót m iarodajnych zcrtul j jąco produkty poM dc: korzeń cyikorji,
podpisany dnia 8 . Ijpóa w W arszawce w yroby  koszykarskie, s ta l szlachetną, 
mięflzy rządem  ipdtókim a  francóglkiiń i sztam py, cynk, Jutpelnszfc. świeże mSą-

micniono noty dotyczące rewizji do- 
ro w ieprzowe i  baranie. Ponadto wy- 
tyehezasowego Łraiktolu handlowego 
łiolsko-franąuskiego przew idzianej w  
jesieni br. W jesieni m a być załatw io
ny cały szereg spraw w dziedzinie 
stosunków  gospodarczych polsko-łran- 
carkich.

KURA IVCA ZAMACHU, BUŁGAR.
Z W O JU  P

Bialogród, 14 lipca. (Teł. G. P.) 
P ism a  p o d a ją  szczegóły zam ach u  
przeciw ko Laziczow.i. O godzinie 
12.20. gdy u rzędn icy  zaczęli o p u sz 
czać b iu ra , n ieznany  człow iek irbra 
ny bardzo  s ta ra n n i; ,  zgłosił się w  
m in . sp raw  wewn. i tw ierdząc, że 
m a w ażn ą  spraw ę, dom aga! się, by 
go n iezw łocznie w prow adzono  do 
gabinetu szefa bezpiccizońsltwa pu
blicznego. Z aledw ie przekroczył 
próg poko ju , w k tórym  urzędow ał 
Lazicz, z pośród  p ap ie ró w ’. k tóre  
niósł w ręku, ud a jąc , żc zam ierza  
je  przedłożyć, w y ją ł rewolwer i 
strzelił do Lazicza, raniąc go p ow y-

MIAŁ REW OLW ER UKRYTY W  akacji 
APIERÓW.
i żej prawego ucha, puczem strzelił 
| dwukrotnie sobie w  usta.

S trza ły  ściągnęły  na m iejsce 
w yp ad k u  u rzędników  i ż a n d a r
mów. Znaleźli ofiarę, zam achu  i 
n ap as tn ik a  leżących w kałuży  
krw i. D októr s tw ierdz ił, że ra n a  
L aeicza jest szeroka, a le  nie uszko
dziła pow ażn ie  an i czaszki, a n i 
m ózgu. W edlu o p in ji lekarzy  rana 
n ie jest śm ie rte ln a . Lazicz m a być 
p oddany  operacji. S tan  zabójcy  o- 
ceniono jak o  beznadz iejny . W edług 
pogłosek, sp raw cą  m a  być n a c jo n a 
lis ta  b u łgarsk i Monezylo Iw anow .

JEDNA BEZSKUTECZNA 
KONFERENCJA.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 14. lipca (ps). Dziś od

było s ię  ostatnie posiedzenie konferen
cji polsko-litew skiej. .łąk wiadomo
w arszaw skie n a rad y  raie doprow adził 
ly do żadnych  rezuiiłaitów. O przebiegu 
konferencji w  W arszaw ie wydamy bę
dzie komunikaft oficjalny.

 o——
MIN. SKŁADKOWSKI NA WOŁYNIU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wanssawa, 14. lipca. (pe). P- min. 

spraw  w ew n. gen. Składko witki wyje-, 
r t r d  dziś na Wołyń, aiżeby w ziąć u- 
dźiał w im ien iu  rządu  w uroczysto
ściach n a  Polskiej Górze pod Ko-] 
śeirtebmówką. W raz z n im  w yjechał 
ir .  P istrzyński, prezes Z w iązku  Le
gionistów. Daiś taż udał się n a  Polską. 
Górę dowódca KOP. gen. Minkiewicz.

  iO------
UPAŃSTWOWIENIE LOTNICTWA.

Warszawa 14 lipca, (Tek G. P.). W 
kolach rządow ych omawia, się obecnie 

| iprojjekt upaństwowienia cywilnej ko-
J Kurikacji lotnSicaej. Istn ie je  projekt 
j yocMainia jej pod nadzór Min. Komu-

N ajm odniejsze Fulary, Marki- 
zety , b aw ełn ian e w yrob y  fan 
tazyjne, k rep lisy , lekk ie w eł- 

nianki

poleca w  olbrzym im  w yborze  
'irma

fitCB KJ Irir.ifU
L«t«, Ul. HaliGRU 10.

Te sam e now ości w e f i lja c h :
w Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu 

i Tarnowie,
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Wulkan. Siarraano-Llofnc źródła 67 C 
z 1000 metrowej głębokości.

Kuracja daje nadzwyczajne wyniki przy 
reumatyzmie, isohiasie, podagrze, choro- 
b-acih kobiecych i t. p.

Luksusowy hotel TlIERMtA-PALACE. 
(Naturalne błotne kąpiele w dotnu.)

Pierwszorzędne hotele z utrzymaniem.
Wspaniale polofcnie nad rzeką Waag.
Kąpiele słoneczne. Park naturalny. Te

nis-
Spacery na plaży.

Informacje osobiście: Apteka Mkolascha,
pisemnie: Biuro Piszczany dla Polski. Cie

szyn. 4987-4

Z RUBRtKi KAT ASTROF.
Berlin. 14. lipca. (Tel. G. P.) Na jed

nej i  ulic podmiejskich wywrócił się a j- 
tobus, którym  jechała wycieczka szkolna
2 dzieci zostało zabitj’cli, 0 odniosło cię
żkie rany.

WYNIKIEM ZAJŚĆ — ZAMKNIĘCIE 
FABRYKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 14. lipA . ós!). W zwiąrz- 

ku z  czwar.tkowomi zajściam i w la- 
hryca Poznańskiego w  Srcdizi, zajrząd 
fabryki postanow ił zamknąć przedsię
biorstwo na czas nieograniczony.

—— O------
AMANULLAH MA KŁOPOTY Z POWO- 

DU KRÓLOWEJ SURJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14. lipca. (st) Z Kabulu do
noszą, że. król Amanullah przyjął dele
gację duchownych, którzy na zasadzie 
konstytucji zaprotestowali przeciwko te
mu, że królowa Afganistanu i damy jej 
dworu w podróży po Europie ukazywały 
się bez zasłon. Król odpowiedział, że 
kobiety wiejskie również nic noszą za
słon. Na to mulahowie oświadczyli, żc 
zasłony przeszkadzają włościankom przy 
pracy. Król odpowiedział, że wyda roz 
porządzenie, aby na dworze obowiązy
wało noszenie zasłony, ale wtedy dopie
ro, kiedy ludność wiejska wróci do tt-go 
zwyczaju, .>

M o i e s z  ś n r a i o  c a ł o w a ć !
używając nie plamiące) trwałej OJA kredki do warg.

O J A  trwała nie tłuszcząca kredka do 
Warg ma tą własność, ii rat dziennie 
uiyta, nadaje wargom stałą, żądana 

czerwień i świeżość.

vOJA Parłumerie Faris.
r t

Z n o w u .wszędzie do nabycia! "*s’

Premier lioruieeli id m
GENERAŁ WINIEN PODDAĆ SIĘ

Oslo, 14 lipca. (Tcl. G. P.) W w y - j  
wiadzie z przedstaw icielem  ,,Tag:bla- 
d(*r ośwjfidczył premier norweski 
Mowinckel, że podziwia odwagę, oraz 
poświęcania przedstaw icieli rdżJiych 
narodowości, biorących udział w akcji 
ratunkowej na Biegunie Polu. Cały 
św iat cyw ilizow any  'd€zfeku.je z  niecier 
pliwością i obawą, dokładnego" Ijprawo- 
zidania o przpoiegu tragicznego zdarze
nia, które spotkało .J ta l ję “ . Zdaniem  
prem iera norweskiego nie należy zbyt 
surowo a lekkomyślnie osądzać gen. 
Nobile. Oświadczenia generała w łos
kiego nie w yjaśniły w praw dzie dosta
tecznie powodów rozbicia ekspedycji 
podbiegunowej, ale ni# powinno się 
atakować człowieka, którego spotkało 
> delfcie iiesŁuzeście i głęboka żałoba 
N oh Lic i jego ekspedycja będą m ulSfn 
poddać się gruntownemu, lecz rzeczo
wemu śledztwa, kltóro HSlaH szczegóły 
i przyczynę katastrofy.

(Red. W innem  miejscu podajemy 
ziuaiiie, jakie w ypow iedział pewien 
dziennikarz norw eski o niejpojętem a 
jiiesy rnipal*yczneAi zafcjiowaniu się jzfoifi*/ 
NoBile jeszcze przed w yruszeniem  do 
bieguna).

Oslo, l i  .lipca. (Tel. Ci. P.) Cala 
prasa norweska znów.’ podnosi bardzo 
ortre zarzuty przeciwko gra. Nobile 
i domaga się wdrożenia śledztw« sado
wego.

Moskwa, 14 lipca. (Tcl. G. P.) 
Por. Zappi w w yw iadzie ośw iad
czył, iż pasażerowie w gondoli „Ifa- 
l.ji“ ctdnieśli spadając ciężkie rany.

Zappi -wraz /. M arianiin  i Maiirngro- 
nem usiłowali znaleść s ta ły  ląd, jednak 
po dwutygodniowych poszukiwaniach 
Malmarc i zmad'. Pozostała część gnu 
py kon tynuow ałaposzuk iw an ia . W o- 
statnich 10-ciu dniach wie mieli nic 
w ustach. Stracili w szelką nadzieję ra 
tunku. Gdy zauw ażyli a ł a jd u  okręt 
ra!ójvnjcz,y, płakali /. radości.

JAK URATOWANO DWU  
ROZBITKÓW.

Sztokholm, 14 lipca. (Tel. G. P.j
S zw ed zk a  e k sp e d y c ja  la tu n k p w a  ze 
S p ilz b e rg u  p rz e sy ła  n a s i.  s p ra w o 
z d a n ie  o  z a b ra n iu  p a l ro lu  S o ra  z

ŚLEDZTWU. LECZ NIE
w y sp y  F o y n : 1 2  Hm.
Foyn zauważono chorągiew i 2

NALE3Y GO PRZEDWCZEŚNIE POTĘPIAĆ.
n a  w y sp ie  | nego p rz e z  lo d y . O d n a le z io n y m i by  
igiew  i 2 li Sora i van Dom hcn. Z o s ta li oni 

ludzi iz północnej częściej wyspy. I z a b ra n i pa jednym  przez sam olot
W s z y s tk ie  trz y  w o d n o p ła lo w c e  o p u  I f in la n d z k i i szw ed zk i,
śc ily  się n a  w o d y  k a n a łu  u lw o rz o -

Z!N M i g r i i  oiDEzaw m u c u
Htukwa, J4. lćpca. (Tcl. G. P,), T u 

tejsze pism óTpodkrłśla.ią, żo ; las) juki 
spi-ikul szwedzkiego uczone^b, Malni- 
grona jcei tatnezmiy tajemnicą.. Oliarak- 
teryotyczne, że Nhziouo i Sappi opu
ścili chorego w chwili, gdy był jeszcze 
przy życiu. W łoskie poscl3 W W §  w n.d  
ezyło .na pofśtjlw ic iskrówki- z „Giku 
di M ilano", że Mainiigićm a n  *  w dn.

45 czerw ca. Depesza la w yw ołała w iel
kie źćlziwiehft, gdyś niewiadomo, 
skąd ,.Citta‘ mógł tę wiadomość otrzy-
IHpÓj - ' ’

Oslo, 13. lipca. (Tcl. G. P.) W całej 
Norwcgji i Szwecji panuje wielka żałoba 
z powodu śmierci Mahngróna. Dzienniki 
przynoszą oaic szpalty z opisami życia 
i czynów uczonego szwedzkiego

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu
naczyń., skłonności do udaru i- ataków a- 
poplektycz.nyeh. naturalna wcftla gorzka: 
.dkar&iiszUa-.lózela" zapewnia lagodiF wy
próżnienie bez fta.clvvyręŻL#nia się- Naukowo 
sjżosfrzezenia. klSiiczne przy chorobach na
czyń krwiidfrośnyeh dowiodły, że osobom- 

I#  starszym wieku woda. gorzka „Fran- 
ciszka-Józef aj ‘ ofdajo nieoewjione usługą.

■Jan?

P. MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
W WARSZAWIE,

W arszaw a, 14. lipca (Tel. G. P.). 
W czoraj PJj^ybyl dn W arszaw y na kil- 
kagodanny pobyt Marsz. Piłsudski.
P. M arszalek udał się zaraz dojG łów- 
.iugo Inspektoratu  Sil Zbrojnych, gdzie 
by! obecny na odpraw ie dflcehrów. 
Sliwnfikł p rzyby ł P- M anszalek do Min. 
ii. Wojsk, d l f f  f i ła tw fe n ią  szeregu 
■spraw zw ią za n fc li z tym  resortem , 
puczem powrócił do Sulejówka.

Grupa Alsssandro uratowana?
PONO ZNAJDUJE SIĘ W NIEJ I AMUNDSEN.

iifłfca. (Tc1!. G. P.) Rogto- ytąpip, dęj)j?*p p& uzuiiielijięniuOslo, 14
dki juk iby  „Krastesn" zjdolał zaibrać. na i 
swój pokład rów nież członków  baloiro- 
woj griłpy Alcssandro dkn^ubtatię n ie
ścisłe. Z K iugsbay donoszą., d z iś ,' że 
zdołano 'tylko odkryć m iejsc o pobytu 
tej grupy. W)?raitcwanio 'foh rupżo ha-

„K ra»vna“ z;i |3 ków węgla z A'dvenl- 
bay. W Kiygbbay przypuszczają. ..ąe  
przy. tej grupie zmE(duj'e rię lćwiiieś 
Auj.ua dsen z towarzyszami, p iln ik  
Cznchnowski zdołał się ura.lować w la- 
fnem i f i la m i. '

PREMJÓWKA INWESTYCYJNA 
POKRYTA Z NADWYŻKĄ.

Warszawa., 14. lipca (Tel. G. P.). 
procentowa premiowa pożyozka in- 

wertycyjaa została pokmta mogą pn- 
libcznej subskrypcji z ogromną uad- 
uyżką. Zigłps^ania na obligacjo 
/\x'4k!i przewyższają znaleźni e .^r,h 
i 11 iść, wyłożoną do sprzldaży. Zui.ntlc- 
resciwanie tym pajjiercm jest po 
nSseceh we wszyslikich sferach spo- 
.Icózcilelw*., ■ C

Tmiiif n a  m  a  Frai$
na caM es lęczn ą  Kuncię^

PODCZAS JEGO NIEOBECNOŚCI NIE
Warszawa. 1.4. lipca. (Taj. Gę P. 

Dziś rano pociafflbm lwowskim ppwru- 
eił do W raszaw y p. Prcm jer Barlej, 
Po pa rodnio w yjn pobycie w  stolicy, 
p. prezes Rady Min. wyieżdża na 
^-cotygodniową kurację do Francji. 
W czasie nieobecności jego nie są prze 
w:dziane posiedzenia Rady Mijjjrfiów,

Chcesz mieć bezpłatnie
W IL L Ę  N A  W Ł A S N O Ś Ć ?

wytnij dzisiejszy kupon

KoitHursu ls niego „ M u  Porannej*

BĘDZIE POSIEDZEŃ RADY MIN.
aui też posiedzenia Komitetu Ekono
micznego R. Min. W razie konieczno
ść i załnlwjćrria ja^cłwijkńek JGafr, 
dfu klurycb wy-maK^ńi ’ josit zbiorowa 

'abndjab j minkitró-w jBrawa rożElrzy- 
gnięća zoB^rnic drogą okólniKqwej 
konsultacji-

H I
lei 1 9. P. P.

B A J P R Z E M Y T N IK Ó W .
Kalowice, 14 lipca. (Tel. G. P.) 

Na te ren ie  d y rek c ji celnej w Mysio 
wTcacli, obe jm u jące j o b sra r w oje- 
\vód,tz\ya śląskiego, za re jestro w an o  
od 1 sly czn ia  do 1 lipca 1928 9000 
przestępstw celnych. P rzem ycano  
przew ażn ie  tow ary  o w ysokiej staw  
c-e celnej, n a jc z ę śc ie j. w ład u n k ach  
cało w agon o wy ch. P rzem y lnic l wa
wzm ogło się w  zw iązku z w alory
zacją ceł.

TRUDNOŚCI UTWORZENIA GABI
NETU GEN. HADICZA.

Białogród, 14. lipca p ’el. P.-).( 
Dotąd win utworzono tu jeszcze nowje-y 
(rn gąbinolu S. H, S., bo gen. Hadicz 
ze względu na opoiiTie stanowisko 
( iu /rw a k ó w jju f f l ip o lm jy m y , ogwinme 
trudności. Dd~ Bialogfbdu powołano 
poślij w iJjndyn ie Juricza, kliny  upą- 
luwony jest n a  .m inistra spraw  -łzigir., 
względnie i n a  miiiiiiskra liiiansów.
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O  r  K  a  o Z a i a i l a  z billie dove

inspekiU P U M  PIP !M l. MPPIPCP
W TARNOPOLU, SI ANISŁAW OWTE I ZALESZCZYKACH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
piekarń. Winę zatem ponoszą organiza-

odjazdem pociągu. Gdy pierwszy'* z 
nich zatrzvm ab sie nagle w  drodzeEcha z?suspe-nź&waiiia

dyrektora debr m iń sk ich  M nłaczyń- 
skiego.

Lwów, 15. liipca.
W zw ltiż l^  z wiadom ościami, które 

f/jrdaia wczoraj ..Gazeta Poran!na“ od
nośnie do „asuspeudowamia niedawno 
mianowanego dyrektora dóbr mżejduch 
i majątków gminnych król. stoi. mia
sta Lwowa, Małaczyńskiugo — dow ia
dujemy się. że jeden z zanotowanych 
przez nas szczegółów jest nieścisły. 
Mianowicie dr. Karol G-rossman, ad
wokat z Brzeżan, co do którego do
nieśliśmy, że toczy się przeciw  niemu 
podobnie jak przeciw p. Konradowi 
M ałaczydskiem u śledztwo kamo-sądo- 
we o zbrodnię oszudtw a z § 197 , 200 
i 203 w Sądzie k a rn y m  w Złoczowie, 
kom unikują na-m, że jest od- szeregu 
la/t nadal pelaomocnifciem procesowym 
hr. Jakóba Potockiego z B rzeżan oraz 
radcą p raw nym  zarządu dóibr w7 Brz-e- 
żanach  i cieszy się nadal zaufaniem  
swego kljenta o raz 'jego pełnom ocni
ków7 i zastępców. W ynika z tego też, 
że nie może toczyć się przeciwko nie
mu śledztwo o zibrodnie oszustwa na 
szkodę tegoż w łaśnie zarządu. Zarząd 
dóbr w B rzeżanach, do którego w  tej 
sprawie zw róciliśm y się bezpośrednio, 
tw ierdzeniom  dra Groeismana nie za
przeczył, co z obowiązku dziennikar
skiego zamieszczamy.

GDAŃSKIE CHAMY BIJA  
K O BIETY  PO LSK IE. 

Gdańsk, 14 lipca. (Tel. G. P.) 
W tych d n ia c h  w ydarzy ło  się w 
Sopotach gorszące zajście, którego 
ofiarą padła Polka, osoba z tow a
rzystw a. N a przechodzącą przez k o 
ry ta rz  ho telow y D a n ią  X „ k tó ra  
trzy m ała  zapalony  papieros, n a 
tk n ą ł się jeden z gości N iem ców, 
k tó ry  zn iew ażył ją słow nie, Wzywa 
ją c  do natychm iastow ego ponzuce- 
nia papierosa. K iedy p. X„ nie ro 
zum ie jąc  po n iem iecku  nie uczyn iła  
tego, Niem iec rzucił się na n ią  i k il
kakrotnie spoi iczk owa ł. N a krzyk  
n ap asto w an e j w ybiegło p a ru  P o la 
ków , którzy rozb ro ili po ryw ającego  
ju ż  za krzesło  gdańszczan ina. P o li
c ja n t sp isał protokół.

- — 0 --------------

CENY ROPY 
B orysław , 14 lipca. (Teł. G. P.) 

C ena k a rte lo w a  ropy  m a rk i bo ry - 
sław sk ie j 195 do laró w  za 10.000 kg. 
W  szybie „Józef 11“ (M raźn i ca p.ra 
w obrzeżna, — G alic ja) po naw iercę 
n.iu p iaskow ca borysław skiego  (30 
m etr., w głębokości 1.600 m tr., ru ry  
7-caJow e), uzyskano  z zan ieczy sz
czeniem  około 1 w agona p ro d u k cji 
dz ienn ic  i około 8 m. sześć, gazu  na. 
m inu tę . W  szybie „H orodyszcze 
V I1“ (M iazn ica  lew obrzeżna — G a
lic ja ) po n aw ie rcen iu  25 m tr . p ia 
skow ca borysław sk iego  w g łęboko
ści 1.457 m tr. ( ru ry  7 -calow e) u z y 
skano  około 5 w agonów  ropy dzień 
nie. o raz 20 m tr. sześć, gazu na m i
ii u tę.

  o-----

Dr. fla B e 11 e /
ordynuje jak w latach ubiegłych 

-  KRYNICY Willa „KRAKUS".

Warszawa, 14. lipca. (psi Kolegjum lu
stracyjne ogólno-państwowej komisji dla 
badania wypieku chleba przeprowadziło 
lustrację piekarń w Tarnopolu, Stanisła
wowie i Zaleszczykach i stwierdzono, żc 
stan piekarń jest dodatni, jednakże nic 
się nie robi w kierunku mechanizacji

wodowała wielką katastrofę wybuchu 
w państwowej fabryce prochu w Berge- 
rac. W skutek silnego na,grzania w y
buch ły  zapasy prochu. W śród potęż
nych huków strzelił albrioyroi slup pło
mieni na wysokości kilkuset metrów. 
Pożar ogarnął również sąsiednie b u 
dynki p ryw atne . Około 50 osób, Wśród 
uich większość cusiem musiano od-

W WPADEK NA LOTNISKU WO.ISKO- 
tVEM.

Wilno, 14. lipca. (Teł. G. P.) Na lo t
nisku w Porubanku wydarzyła się kata
strofa lotnicza. 12, bm. kapitan pułku 
lotniczego w Krakowie usiłował wystar
tować na samolocie ty p u ' ,,Potez“. Samo
lotem tym jechał także pik. pilot Mali
szewski. Wskutek niezbadanych dotąd 
przyczyn samolet przewrócił się i uległ 
poważnemu uszkodzeniu. Oficerowie 
szczęśliwym trafem wyszli bez szwanku. 
Na miejsce wypadku zjechała komisja 
wojskowa celem śledztwa.

cje spółdzielcze. Najgorzej stosunki wy
glądają w Tarnopolu zwłaszcza, że awit- 
nie tam jeszcze pieLarnictwo ckalupni 
eze, gdzie stan sanitarny urąga wszcU im 
najprymitywniejszym wymogom.

wieźć do szpitala. 13 robotników wal
czy ze śmiercią. Pożar przerzucił się 
« a gazownią i 2 fabryki, lam  jednak 
zdółano. ogień stłumić, szkody wyno
szą kilka miljoaów.

FALA UPAŁÓW ZBLIŻA SI?
DO POLSKI 

Wiedeń. 14 lipca. (Tel. G. P.) Od 
kliku dni panują tu silne upały. Dziś 
w południe termometr wskazywał w 
słońca 42 st. C.

W IELKI ORKAN Y7 GHILF., 
Newy Jork, 14. (Tel. G. P.).

Z Bmcncc Aires donoszą,'/ze na \vy- 
.biżeżu rbiKjskiwb szaleje sliraszfli-wy 
orkąn. Rów nocześnie, w ew nątrz kraju  
spadły obfite deszcze. Jedno z riTłSal 
z Ł ła ło  za lane. Zanotow ano bardzo 
wiole ofiar w luidżiach.

TRAGICZNY WYNIK WYŚCIGU 
AUTOBUSÓW.

W arszawa, 14 lipca. (Tel. G P )  
Tra gicznie zakończył się w  Zaw ierciu 
wyścig dwu autobusów, któreYjcbcdaly 
przybyć -na dworzec kolejowy przed

dla zabrania dwu paeaS^rów, drugi, 
nic mogą., się już zalrzyuiiić, wjechał 
nań całym pędem. Stojący na stop
nia d i wreśćiciel samochodu Taboro- 
wicz- doznał złamania nóg, Ł w ien  
pasażeMuiegl — oprócz zfetnania obu 
nóg — ciężkim obrażęniont, wewnętrz
nym. -

KATASTROFA KOLEJOWA NA 
STACJI BIAŁYSTOK.

Warszawa, 14. lipca (Tel. G. P.:. 
Dnia 14. brn. o gcd»hue--12.40 B  wi
leńskiej Dyrekcji kolejowej na- stacji 
Białystok, zderzyły A  dwa parowozy, 
przyczem 5 osób z obsługi parowo
zów. doznało obrażeń, w tom jedna jest 
ciężko ranna. Parowozy ze'3'j.lyJ- 
szkodjone. P rze rw y  w ruchu nie byko.

OLBRZYMI POŻAR TARTAKU.
Toruń, 14. lipca. (Tol. G. P.) W ta r

taku Chytonji (powflPMorski). wybuch! 
pożar, który strawił prawie doszczętnie 
urządzenia tartaczne, oraz wielkie zapa
sy drzewa. Straty wynoszą okoto 900 tys. 
zl., natomiast ubezpieczenie pokryje tyl
ko wartość 41.900 dolarów

NOWY KONSUL ARGENTYŃSKI.
Warszawa, 14. lipca (Tel. G. P.) Przy

był tu z Lizbony p. De Villiers nowo- 
mianowany poseł argentyński przy rzą- 
dzic polskim.

——  —
PODW YŻKA STOPY PROC.

W N. JORKU.
Berlin, f i  lipca. (T el. G. P . ) 

Fecleral Reserve Bank zarządził 
podwyżkę, silony procentowej w  N o
w ym  Jorku z 4 ’A  na 5 prę. W skutek  
tego na g iełdzie  berliń sk ie j z a z n a 
czył się silny niepokó j o iaz  w yb it
na rezerw a. Podw yżka stopy  dysk . 
w A m eryce pozosta je  zdaje  się. w 

I zw iązku  'z ń iezw ykłem  podrożeniem  
pieniądza na tam tejszych rynkach  
i jesl zapow iedzią zatrzym ania dal
szego przypływ u gotówki am ery
kańskiej na rynki europejskie.

O dpływ  do E uropy  osiągnął w  
p ierw szem  półroczu b r. 1 miłjard  
dolai ów. Spodziew ać się m ożna, że 
obecnie f in a n se r ja  a m e ry k a ń sk a  
dążyć 'będzie do stabilizacji i w y ró 
w nania  stopy procentowej na ca 
łym  św iecie.

 o------
SOWJECKI SKANDAL W ANGORZE.

Moskwa, 14. lipca. (Tel. G. P.) W 
związku z ucieczką sow przedstawicielu 
handlowego w Tnrcji Ibragimowa rzą /1 
sowjecki prowadzi szczegółowe śledztwo. 
Wynikiem dochodzeń jest odwołanie 
scw. konsula generalnego w Turcji Po- 

1 tiemkina oraz zawieszenie działalności 
przedstawicielstwa handlowego w Ango
rze dla jego całkowitej reorganizacji per
sonalnej.

 Ó —
REWOLTA W TURECKIEJ SZKOLE 

WOJSKOWE,! ?
Wiedeń, 14. lipca (Tob G. P.). „Diu 

SH.urldcf‘ przynosi .z Kcnatantynopolnt
nic/potwierdzoną dofą.d z innych 

źródeł wńadomolć — że w tamtejszej 
szkole wojskowej przyszło do rewol
ty kjllku oficerów, i dr-zedników woj 
r-kowyrh. Opuści,li oni szkołę, zostali 
jednak aresztowani i pTzetoains porto - 

jwani do mnaro garnizonu. ■ 
i----------------------- ------- o------

P o d z i ę k o w a ń ^ ,
Jak najserdeczniejsze, z głębi serca płynące „Bóg Zaipłać“ za prze

prowadzenie ciężkiego zabiegu operatywnego, następnie za n iezw ykle  
staranną, opartą na glfbdkiej naur.e opiekę w czasie ciężkiej choroby, 
przesyłam y tą drogą drowi LUDW IKOW I DAUMOWI, naczelnem u le 
karzowi i k ierow nikow i sanaforjum  położm ezo - ginekologicznego ,,Sa- 
lu s“ w c Lw ow ie, przy ul. Senatorskiej I. 3. Równie serdecznie i głębo
ko dziękujem y dyrektorowi ARTUROW I BISCHOFFOWT za  w szelkie 
poczy rsione nam  udogodnienia., w reszcie dziękujem y, jak najserdeczniej 
za pełną serca i staranności Opiekę w  czasie choroby asystentce sana- 
lońjum p. BARBARZE ZWARYCZ, ora® Siostrom ALICJI OBAROWEJ 
i KAROLINIE PETREJKO. Oby szybki rozwój tego w spaniałego, 
now ocześnie urządzonego zakładu w ynagrodził jego twórcom  i kiero
wnikom  ich scrcc i  ofiarność, z  jaką spiesizą na pom oc cierpiącym , 

FRANCISZEK I ANTONINA BŁAHTTTGWIE.
Lwów, II  lipca 1928.

m m i i  p ic iw  K ir e ic ®  i :  Franc!)
3 OSOBY ZA BITE, 16 RANNYCH.

Paryż , 14 lipca. (Tel. G. P .) Po- 
i ciąg k u rje rsk i P a ry ż -B e lfo rt-B a - 

zylea w ykoleił się n a  drodze do 
Belforl. T rz y  osoiby *»slały zabite, 
16 ran n y ch . Pomięci™  ran n y m i 
z n a jd u je  sie 6 tu r js tó w  ze S ianów  
Zj. Część pociągu  -'złożona z lo k o 
m otyw y , ten d ra  bagażow ego oraz 
2 w agonów , z jechaw szy  z szyn s to 
czy ła  się. z nasypu , d ru g a  część po
została na  tarze. L iczba o fia r k a ta 

stro fy  je s t d la tego  stosuukow.o m a 
ła, iż znaczna część podróżnych 
zn a jd o w a ła  się w  wozie r e s ta u ra 
cy jn y m . S tra s z n ą ' śmierć, poniósł 
7-Ietai uczeń, załam y wrzącą wodą  
Lryskająeą z pęknięte j ru ry  ko tła . 
W-raz z nim  zginęły jeszcze dw ie  
osoby. K ilk u n astu  cudzoziem ców , 
k tó rzy  siedzieli w w agonie  re s ta u 
racy jn y m  w yszło z k a tas tro fy  bez 
szw anku.

Z  kroniki wypadków i katastrof.

M  p r z m  w i l i i  pratlsM .
W BBRGSRAC (POŁUD. FRANCJA) 50 OSÓB OFIARĄ KATASTROFY.

P aryż, 14 lipca. (Tel. G. P,) F ala  
upałów, która ogarnęła FrancijK  apo-
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I L e g i o n ó w  3 .

Od 16-^o b. m. przepiękny dram at w 1 2  akcach p. t.

M ę ż c z y ź n i p r z e d  ś lu b e m
O godz. 7-30 i 9'30 jjróez prog-aruu, gościnne w ystępy 
muzvkilnO" ES Ssczeg.ńy ■
wokalne f c C S O i  © l  i  R I G O b w aj jazach J

HflWIftBBm M Ę T  i M S s>L O U ¥ ^ i E ^  s^ J L S â Ł.
Od 1 6-go bm, zupełna zmiana p rn a ra .T iU  z udz ałem  śpiewaczki operowej 

H E L E N Y  F E r i r f S K I E J ,

] d k  t e a i  n s u r ż p  ■
będziesz , z opalenia —- a: ani iltidu  piega 

nikt-na twej twarzy nie zobaczy. To jhyskasz jednak-ty lko

L a s  c  h  n J  t  x e  r  m
n a ic ią  i m yd łem

Wypróbowane specjalne preparaty
P R  Z E  Z  I W  P  I E G Ó  fy)

i plam om  wątr.oblanym ,. jf jró tiu  ..Mohreu-Apotliąk' 
we Wiocławói.

W aptekach i drogerjach maść 3‘1 oj om lto 2*30.
Gdzie mema,. wprost 1  firmy Aptekarz Dranez i .Sita, Bielsko.

Szósty dz!en pteussu pr/euiw „R róijw i mmrzy” n o ta m i

P r o c e s  N o w a k a  m & m u te
d o  p r z y s T l e g o  t y ^ o c f o y a .

św ia d k o w ie  d a lej zm ien ia ją  z e z n a n i& ^ n it g d t ś  śpólnhs; no  w a r a , potem  w r ó g , d z iś  pr zy 
jaciel . — ZŁA KIEŁBASA .jFO Fa CHOWEMU" (JAZY W A SIĘ „CZYSTA CHOROBA’*!... — CZERWfjsiil 

PRZECIW ZEZNANIOM JARKI. — W PONIEDZIAŁEK NIE BĘDZIE ROZPRAWY.
I-wow, 15. liipca. SzezcgtPjip -zifryN eybaanie wywnlajy j ł f f l a j c  upieczona. Na pytanie, czy

, uTZiędni-.| miała wówczas jakiś zły zapach,
b y ł

Cz.v m ia ł p a n  z ło ść  do

li,pca.
- Szósty d rien  procesu Jćzefąr 
Nowaka i  tow. miną! n a  dalszyićh prze 
'łu c h a if a łh  św iadków, .przyczem o-  ̂
ka»aj.0 się, źcs rozpraw a ta  zaćmie jesz- j 
c*e w iele dni \ r  pocie -czoki pracują- | 
yemJMybuinałint* i upilogu l.oj .sfciwa-
c.yjńej rozprawy nie należy  oczekiwać 
przed, czw artk iem  przyszłego tygodnia, 
św iad k o w i! wrzordj • p rzesłuchan i roty
o-ojf ; ; • , ■ ■ ,

zmienili swe zeznania.

zeznania pt Stefana Brciwj''
k a . sądowego, osobistego picyjaaiia 
or.k. Nowaka, oba z p. LeopoMa Je arki,
dawniTij iticublaigaaiogo wroga. Nowa
ka '(łbami e również jego posyłacie!a.

P ierw sza zeznawał" M ichał Sahaa, 
lokator osk -Nowaka, od' którego No
w ak w ziął odstępne za mieszkanie. 
Świadek len Zeznał, ze w międzyczasie 
ugodził się z  oflkariomm i nie p rzy 
łącza lip ' do postępowania karnego;.

Odciążający przyjaciel.
Kolejny św iadek Stefan BTeda u- 

rz-ędnilk sądowy, jalk zeznaje, jest przy  
jacielem Nowaka, prow adził mu d aw 
niej dorywczo buchałterlję- i adm in i
stro w ał' jego realuo-ściani:. Zeznania 
iego odciążają N owaka, a  .częściowo ob 
ciążajłą osk, Zabłockiego. Świadek 

..fUMiikał sib Za-bloclfciiin w  lóka-lui1 No-. 
W aksr ^(jt^bfoni. p«j 'przyjóździi: uigo . 
z KatojjyTH, ńfi’ wSfwa-tfjg' sę-mSko śłdid- 
c/,ego L indcrla . fetanlild- udali się ubaj 
•ló Ttawinrjii „Olfy“ ' i-'rlopłdri) o -tetej 
rano udali się ii A. spoczynek i i.inó- 
wiłi się na godz,:'.-i następnego dnia u 
Ndwalką. Gdy się tam  spotkali, św ia
dek zauw ażył, ż t  o #  Zabłocki jest 
zdenerwowany i odpowiada nypdiętlinio,
■'i jeszcze bardziej jriczrożdtaiałe talk, 
to  świadek sam dopow iadał to, czego 
n in ’ zruzormał. M. i- pow iedział mu 
oskarżony, żo zegnał obciążającą tlla

Nowaka i poaa ł m u treść lycS zeznań. 
W tedy świadek zw rócił m u ■ uwagę, że 
równocześnie przecież ąśięiftieijbc.iąeli, 
na co o trzym ał odtfjjftyiędź: „No, to « 
takim razie już przepadło". łŚwiadej^J 
słyszał, że Zabłocki miał pójść do żo
ny Nowaka i eświadesyć jej: ,.Terów
mąż pani więcej jnż n e  istnieje, do 
b-rzo hędż ir,,gdy  pan i sio- J]Vrżenies'.c 
■w .jakie u^rtshię;i»-*ja- zajmę sięyał.ym  
:.ńtc re,se>m! * * Na t i ,p URuu c ipr z ewodnś-
cząccgo, czy wicdąral. o istnieniu -pie- 
g y fc ji Nowaka. . 'świadek taętrżpczn, 
ja!k rów nież zaprzeczą 'zpzaąfuom Der- 
u p K  'k tó ry  tw ierdził, że ywladcfc ten 
kilkaikrotnie przychodził do prac w i r 

żądał od Derlatń wygarną odbitek 
W tern m iejscu jiaaSWĘjir: konlronw ijE j 
św iadka z oftk. D er^ ten i i Derłat pud- 
trzymuje stanowczo swoje i®znania 
4o tle tej sprawy

MpnVes nie pam ^ b , Boolialz wyjeofiał.
^"'ladbk dr. Jan. Ruckcr.

■fabryki k^irscrw ptiw ierdza. że osk. 
N tnrak fŁzoytńiwal' z mm  w  kontakcie 
handlowym  \ razu .pćwnego zaikuipił 
inta.ś parijo gmw -wołowycłr pozaitcm 
ii;c.ztg«i po w ega de rozpraw y nie wnosi.

N aA tpn y ś\y .' Szytaon Meitkea, pjb- 
śmdnrk handlow y byJł  tymjMćfóry w ra z  
7 m ęjakim  Budtokssm  pośr3ffSii;3S-li 
piży iizyżkanmi midaZkffliui realności 
N tjw aśa, pizgy. .Kalię Koróftfz;-vk_-k;tóra

Zen*™ hi-3d iu j  nowalii. Jim.
^ storia o nlesamowifęj fdełbam

NN sró J  w ielk ic ijo  7.3 in lc te s o w a -  
niA •'«ii<lylohjum wchdfcżi- ira sa lę 
ip iriU is inoY ens a f e ry  N o w ak a  sw . 
L eopo ld  Jarka. !’o zay irzysiężen in  

.z e z n a je  on. '«> jm /ed  k i lk u  laty m ia ł 
ripółkę z Nowakiem , K oksą i Ko
złow skim  dla dostaw  w ojskow ych. 
C h a ra k te r  tej spó łk i b y ł n ie o f ic ja l
n y , a lb o w ie m  w o jsk o  b ra ło  w p ro s t 
od d o sta w có w  poszczeg ó ln y ch . ś \v . 
z a jm o w a ł się  u b o je m  bydła i po-

odpow iada św iadek, źe-. kolor 
dziw ny a, smak kwa^kdwafty.

Prze-wodniczący: ■ Czy tak , ja k  
rAipsule mięso?

Św.: _N.ie.
Prze w.; A co pow iedział panu  

osk. Derlat odnośnie d o ’ lej kiełba
sy?

— Św.: Że jest dużo poidrobiu.
Pr ze w .: N ie, on .jakoś to panu 

pow iedział po fachow em u.
Św.: T a k  pow iedzia ł: „a niech

to szlag trafi, to czysta choronai“(!)
Przew.: Czjr to prawda, że po a- 

resztow aniu N ow aka był u pana  
lialas?

Św.: Nie, to był Chałat, robotnik 
cfd Nowaka.

Świadek podaje, że Cliałata za
prosił do kaw iarni „Cily“ i lam o- 
powiaidał mu oni o zepsutej k iełba
sie, robionej z podrobili, dalej 

o zakopaniu slpirytusu 
pbzez Nowaka o raz o fa łszyw ych  
zeznaniach, izłożonycib w  sądzie, z  
powodu których m ia ł w yrzuty su

m ie ń  i n  N astęp n ie , ś w ia d e k  sp o tk a ł 
sie,;£o'Sk. Czerwińsikim, k tó ry  m u  
pr^pd-sjaw ił szczegółow o, sp ra w ę  
w y ro b u  g jjd b as, poczem  .św.iaćiek 
z a w ia d o m ił j i  .lem pplicjtę. a. n a s tę 
p n ie  sp ro w a d z ił ta m  C z e rw iń 
skiej® .

P rzy  a .
Nowaki*?..

I  ,Ś w .: 'S*|k.
.Przesc.: Czy w, ly m  czasie , l.j. po 

1 m a j a  1!;)3ż r. m ożna ■ lniFó d o sta ć  
w d o w o ln e j iiości m ięso?

i w . :  N ie. a le  w łaściw ie tak,
tylko trzeba było dro-gc. płacie.

■ N a s tę p u ic :śWYiadkowi zadaje*, c a 
ły szerfcg 'p y ta ń  - o b ro n a , z k tó ry c h  
odj) o w iedź i w y n ik a , żiv św iadek nic 
szukał iych  czeladników sam , lecz 
oni d o  niego się zgłaszali.

W  leni m ie jsc u  z ry w a  się  z la 
w y odki Czerwiński i prostuje ze
znam  » św iadka w ty m  k ie ru n k u , że 
s tw ie rd z a  z  -całą s ta n o w c z o śc ią , że 
sam  w cale  n ie  e h n d ż ił d o  ś w ia d k a , 
lec!z. św iadek szukał za rum i Inny  - 
mi czeladnikam i.

P rzcw l: W  p ro ce s ie  p rz e c iw k o
p a n u  z e z n a ł N o w ak , że zrobił na 
pana doniesienie o usfcustwo.

Śv. Ni e pam iętam  tego.
'Ń a  .Lem za k o ń c z o n o  p rz e s łu c h a 

n ie  ś w ia d k a , po czem  ob ro ń cy  i p ro  
k u r a to r  p o s ta w ili  szereg  -wniosków  
i T r y b u n a ł  , p o s ta n o w ił  rozprawę 
przerwać do wtorku, g d y ż  w  p o n ie 
d z ia łe k  sala./., b ędz ie  . z a ję ta  p rzez  
in n y  se n a t. .

dyrektor ! źadfch pó^ednrdtw em  dala Nowakowi 
odstęjpne w  kwocie .4 milj, m arek. Przs- 
słupmtrw' na 'te, okoliczność Meiu-kes 
stwierdził, że niCTpge s&bie nie przy
pomina, alhow'ejn wszystko robił 
Bisohote, który obecnie bawi za^iani- 
C3. przyczpin św iadek  spyio.rdza,, %  
s'ani o śo® fflb  z Korcpczalkcirą, nie per 
iMkto-wiił' zupełnig; • Tryk
łiunał p o s t a m i  ił' świadka. fiSŁ' Węon • 
friiniioiiaić z p. H ro fo czaK ^* .

,i sielski eleganl i H M  I m w m
Ronans letni w ■ Krynicy^ sm utn i ^akcńo^ony.

IDYLLA NA GÓRZE PARKOWEJ I DALSZY JEJ CU G  W -PENSJONACIE.
ZNIKNIĘCIE CENNEJ BRANŚÓLETr ,   SEFETNV FOSTPEK PIN A
SERETA. ZŁCTI MŁÓBŹlENIEC O, KRYMINALNEJ rRZESZŁOSCI.

(Od naszego korespo;identa.) .
Krynica, w bpću.

■'n) Nfidnua przygoda spotkała uro
dziwą p. E. P. z  B * N a n n , zaraicifiżlęa-
łą w jednym z  krynickich ' pen.s'jooaa-
tó w  przN ul. KraiSzowisOsiago. Poznaw 
szy na dańęńigu wytwomefflo mlcdzień
ca. śftała się odląd nieodłączną, lowa- 
rzyszką. jego wieczornych spacerów 
|).o -aśjze Barkowej, zakończonych ^  1 
niedziela ąjJiWiifi. i

szczególno,: sz tu k i p rz y d z ie la ł ly m  
sp ó lu ik o m , ju-z.yc.zem rz a d k o  się zda  
rż a ło ,  b y  k tó ry  z  n ic h  d o s ta ł  m ięso  
go rsze  lu b  lepsze.

Dnia 2 m aja 1926 r. ś W:ad ck  
zjaw ił się w  m asarni N o w ak a , 
gdzie pokazyw ano m u kiełbasy, 
która b y ła  nie najlepszą. Przew o
dniczący zwraca uwagę,jżc w śledź 
lw ie zeznał, iż była ona „jakaś dzi
wna". Na to św iadek  w yjaśn ia , że

pćufną wizytą
zaipalojk^o adcwńora u piśfcnęjj R ze
szo wianki.

Jakież było'roz.cĄi.ro-waiiie: i p rze ra
żenie romanitycznej dam y, gdy naza- 
.luórz slw ienłzęa zniknięcie ' k o m o w - 
ne<?

złotej bransolety,
wysadzanej brylantami. Nie uregifto 
aijppliwoóei, iż ' spraw cy te jf lra d z ie ż y  
był nieznajom y przyjaciel sezonowy.

Zawiadomiono policję, zanim  jednak 
puszczano w  ruóh aparat śledczy, n a
deszła od jednego ze sklepów jub iler
skich wiadomość, że ratrzymano tam 
jskiRgos oscjoika, 'usiłującego sprze
dać k«ts*owną famnarfatę niewiadome-

| go po-rbodzŁnia, Okazńlo się. i2 , ^ 1  a lo 
j w łaśnie b ro n sp lk a  (^kradzionaą,w  tak 
j niezw ykłych okolięfaióścuićh pani {’ 
i W zjąły na spytki aresatowuny osobnik.
1 zeznał że Jbraneolftlę polecił mu 

dćt.(; i)’ejakj
Emanuel Eapet,

młodzian 28-ietni, pochodzący z ila
sta. Byfńlo włąfnie ów wy twoimy zna- 
jamy z daucdnęyi.

Lljęto go w chwil%'-późnk;j. prz-yozem 
ukazało s ię . . w  m a tf l na sum ieniu 
już niejedną kradzież ten o rodzaju. 
Przed tygodifiotb w reśfauracji ..Zaci
sze" ściągnął swej przygodnej part
nerce

podczas tańca
złotą bransoletę z ręki, niedawno zaś 
śkafeany' został przez sąd  krakow ski 
za takie .sail^b"jrrzęs 1 ępslw ł na 3 mie
siące więzienia.

R!a.s®a oHH'« i>uui do sadu w Ni) • 1 
\yyivv-l6 ącziu. pwK P. zaś |R ? l6 i:z lale 
boldynie rosćżerowariii — Ipetesza się 
odzyskaniem Siszfowne-j iinmńpki ro
dzinnej.

■*
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M'H goście polscy z Ameryki,
W R. 1929 PRZYBYWA WIELKA WYCIECZKA 1500 OSÓB. — CO MÓWIĄ DWAJ KAPŁANI RODACY O „UNJ’ 
POLSKIEJ W AMERYCE* — PRZYGOTOWUJĄ GRUNT DLA PRZYSZŁOROCZNEJ WYCIECZKI. — ZYr.IE POL

Lwów, 15. lipca.
(?) Z dalekiej A m eryki, dojrąd setki 

tysięcy naszych, uchodźców wywędro- 
jval'y poszukując pracy i gdzie co krok 
natknąć się m ożna na polskiego robol,' 
uika, dla którego S tany  Zjednoczone 
są l.ą drugą ojczyzną''.—  przybyli do 
Polski dw aj czcigodni fHście, ks. p ra
ła t F ranciszek  K asprzak 1 ks. proboszcz 
Andrzej Garstka. Obaj ci dostojni, kap la 
ni. są, zw iastunam i Łnpraniącej w y
cieczki amerykańskich Polaków, która 
za rok przybędzie do Ą&szego kraju.

W roku 1929 przybędzie do Polski 
wycieczka amerykańskich Polaków w 
liczbie około 1500 osób. W yS eczkę tę 
Organizuje Unja Polska w Am eryce z 
siedzibą w Buffalo.

Unja Pohrka w Ameryce jesf slow., 
m ającem  na celu ntrzymanie pol
skości, krzew ienie religijności i patrio
tyzm u wśród licznych  uchodźców 
polskich. Prócz łych szczytnych celów 
dba rów nież Unja. Polska w Ameryce 
o dobro materjalne swych członków 
jest pewnego rodzaju towarzystwem 
aseknracyjnem. Członkowj.fi Unji. wpbi 
cdją. tytułem  ubezpieczenia stosunko
wo m ałą w kładkę m iesięczną, a  po 
śmierci, któregoś ■/, członków, stówa- 
rzyszejucs to opiekuje v ą  wdową 1 n e 
m am i. Większość członków Unji Pol
skiej w Ameryce stanowią robotnicy, 
którzy z Ciężko zapracow anych docho
dów w płacają w kładki i tom sam em  za 
bezpiecza.ją ;po śm ierci los swych żon i 
dziwo.

W przyszłym  roku organizuje 
U nja Polska w ielką wydndz-kę, której 
celem jesf. zapoznanie am erykańskich  
Polaków z O jczyzną i zw iedzenie wy 
siaws* w Poznaniu, w p lan ie jest rów 
nież zwiedzenie wszystkich większych 
miast Polski.

•Ponieważ' zorganizow anie takiej 
olbrzymiej, wycieczki wym aga wiele 
i<rąfljei wysiłków c u pnzedewszysbkiem 
u tw orzenia komitetów w każdem  w ięk
sze m m ieście Polski, obaj w ym ienieni 
kapłana przybyli cęlflm zorganizow ania 
|ir;*c 1 -r-z^gofowawozych. Obaj odwie
dzili już Kraków, gdzie podejmowani 

, byli przez arew uskupa Sapiehę i pre
zydenta B«H ę|o W  W arszaw ie byli 
gośćmi, b iskupa Galla i m in istra  Za
leskiego. Również w Wilnie, Łodzi, 
Częstochowie i  Katowicach zostali 
przyjęci przez, ddśtfpjników kościelnych 
f św ieckich. W czoraj bawili we Lwo
wie, fd z ff  * odwiedzili, ks, "arcybiskupa 
Twardowskiego, ks. prof. rekt. Gmst- 
lęana, ks. Lnbratuną i w icekom isarza 
m iaata prof. Matokiewicza. W szędzie 
pnzyrzećzono dostojnym  gościom ja® 

najdalej idące poparcie.
W  czasie bytności swej we Lwowie 
odwiedzili ks. Kasprzak i ks. Andrzej 
G arstka naną redakcji". P rzy  tfij spo- 
x*bnhści podali rmm garść wczególów 
o stosunkach Polonii amerykańskiej w 
Buffalo, tobrijmi dzielimy się z n a sz y 
mi Czytelnikam i.

W Buffalo nu. 600.000 mieszkańców
znajda je się (koło

150.000 Polaków.
Zycie śc isk i?  w fem miaścje grupuje się 
około 14 kcśoofóir. Przy każdym  ko 
śi-iele znajduje się* szkoła parafialna,
prow adzona pr-ząz jSS. fe lic jank i. Prócz 
lego prow adzą 0 0 . .Franciszkanie wyż 
szą szkołę d la  młodizicńców. ]• unguje 
l.-rrn także zakład dl;l dziewcząt pod o

I LZKOŁY W BUFFALO.
pieką SS. Felicjanek. Obecnie budują 
nowy Zakład Hm dziew cząt, kosztem  
1 m il jc Ł  dolarpw . We w szystk ich  tych 
szkołach uczą języka polskiego i hi- 
storj 1 polskiej. W Buffalo są także 
przytułk i dla, sierót i starców , nie m ó
wiąc już o całym ucerepn

towarzystw potokich 
naukow ych śpiew ackich i pafcrjotyA^ 
ły c h . Wychodzi, tam  rów nież oaienzrik 
polski, noszący nazw ę „D ziennik dbL 
W szystk ich '1.

S tow arzyszenie Unja. Polska w A

m eryce m a główną sw ą siedzibę w Buf
falo i liczy  20.000 członków. Na czele 
U nji stoją p. .Jan Góral, i p. SJf&pj.staw 
Cznster. KfPprałail Kasprzak jest do rad
cą praw nym  towarzystwa., a  ks. pro
boszcz Garstka pełni funkcje skarbnika 

Nie w ątp im y, że Lwów z radością 
powita w swjuli muzach wycieczką mi 
tych zamm *1 'eh braci, którzy mimo 
(ńmzymiej przestrzeni gorąco miłują 
oddaloną Ojczyznę i dętko zapracowa
ny grosz układają, by zwiedzić swój 
„stary kraj”.

C O  MÓWI

K a n i k u ł a .
I ołu przyszła kanikuła letnia  
A z n ią ten w ściekły, dokuczliw y upał.
Gdyby n a  koszt ten  W ystarczyła fletnia.
Tobym  jak inn i gdzieś w  ma(rzi> sit- chlupał, 
Albo się drapa! po G iew ontu stokach.
Z  nogam i w  traw ie a  ź g łow ą w  obłokach.

Gdybym nie liczy ł się z  pienięxizv brakiem  
(W  szystko w ydałem  w  dniu sw oich  im ienin) 
Tdbym  popłynął I)ur,ajcawym  szlakiem  
W  cudow ną bajkę, kolorow ych Pienin,
Siedząc jaskółcze Sffilotmotnal zwroty,
Go adm irałem  jest pienińsikiej flo ly .

Przeto mię m ęczy m iejska kanikuła  
i trzym a knajpa w  której chłodno bywa. 
Gzłow iek jest w  lecie  taki jak bibuła, 
W siąknie do niego naw et beczka piwa,
A choć w ych ylisz  jeden, drugi antał, 
Pragniesz 1 cierpisz jak w spółczesny Tantal.

T o jest licencja potrzebna dla rymu 
A nie aisonans, który Judzi m am i.
Z ponurej knajpy, gdzie tak pełno dymu  
Ślę swą tęsknotę lądam i, m orzam i,
\ Ta owe cudne i błękitne plaże.
Gdzie płuczą brzuchy opaśli poskarżę.

I m yślę sobie: mój T y w ielk i Boże,
Niechaj się la ło  skończy jak najprędzej.
Dałeś nam  góry I błękitne morze.
Ale nie dałeś nam  na to pieniędzy7,
A w ięc  się nie dzi w. że nam  duszę struta 
Parna, cuchnąca, m iejska kanikuła.

r a n  ła a n a iit iii)  111
ODKRYCIE TO DOTYCZY PRAWDO PODOBNIE CZASÓW WOJENNYCH.

Lwów, li), lipca.
Ouetgdaij w tśiarym Samborze, 

w spalenisku 1. *w. Laimówka niiusz,- 
kairicc nazwbżkiern gietan Szamnrdiak, 
wyktiyaj kościotrupa. W tum
flaw-nioj siat ;dom p. Lubnia *■ Starego 
Sambora* Spaleuisko*fcj zak-yml: nioeb- 
\too niejaki Józef łwht$-;a#rki. Piy.apijj- 
w ad z o no d o *  od m  ii i a * 0 1 i ■. • yj d |  w \  k a- 
zały. ?,o w miejfcu jffRilozicnw wośtoo-

m u lił cm ;  : .  k m ?
PRZYWRÓCONY DO PKZYTOMNOgCl MŁODZIAN ŁGAŁ JAK Z NUT, ZMY

ŚLAJĄC, RÓŻNE NAZWISKA I SZCZEGÓŁY'.

Lwów, 15. lipcu.
(--) W potowii! IzerwifR br. na .szosje 

państwowej w Radymnie oboli strażnicy 
pożarnej znaleziono niepnsyfvtr.iu-gn mc;#, 
czyznę, liczącego około 20 iał. Przenie
siona go na strażnicą pożarną, gdzie po 
przyjściu do przytomności, zeznał, że 
sit; nazywa Leon Kilar, jest uczniem VII

! w kwietniu przez tydzień jako chory, 
Rzekomego Kilara zaopatrzono w: żyw. 
ność i gotówkę na dalsza, podróż.

Tymczasem okazało się, że wszystko 
to, co powiedział, było nieprawdziwe i żc 
jest to oszust, który już naciągnął sze
reg gmin. w spędzie podając inne nazwi
ska. Np w Sądowej Wiszni podał, że jest 
synem Rudolfa Jolanty z Mościsk, gdzie- 
indzitjr-znow ro innego mówi. Z lego wy
nika, że ów rzekomy Kilar jest mania, 
kie.ni lub oszustem, który wykorzystuje 
gminę, wyłudzając zasiłki przy pomocy 
zmyślonych faktów.

Au&rtowar.le 11 usób pod 
zarzutam morderstwa.

Lwów, 15 lipcN
(- •; W zw iązku z ntnrdc-:

Iwana ZabhoAnejfb w Hrubieszowie 
pen* Jaworów , o czom o„e®datj donie
śliśm y • dow iadujem y » ę  dałSlsufłi
l-zez,ogółów: Dw-hcclzoma wykicuzały,
żo m orderstwo popełnione zostało 
przez miejscowych parobków na tle 
obiłbistem. Donat bowiem jako starszy 
parobnk we w si byl nsposatMeiuta wo
jowniczego i p rzy  każdej okaziji w;v- 
w otyw ał aw aM urę, przyczem  parob
ków bit. Rnd za;r.zuifem teigo mordur- 
siw a aretirtowanu jedenaście osób, i 
to ' !Miehafci S-telmacha, Frai,cisz.kri 
Draitków-foKą, M ikołaja Brażkowiczu;, 

Dmybra, Fcalka, Antoniego i Feśkc To- 
■nera.ków, Dmyfra M ykłusza, Stofanu 
Guta,,- Mi&haia M alea i M ichała Dytu- 
czyszyna, ktćyrzy wiapólnie dziąła li. 
Arcisźtowanych odstaw iono do sądu w 
J-aworowic.

O

f trupa przed spal&niem pjtni, z n u R -  
j wal się pokój od lat szeregu zamiesz- 
j kały przez różnych ®atoróyv. a w 

c*a<-te inwazji rosyjskiej pi zez iofaki- 
j łzy. lał-nicje dPitnc .jjodojnftnie. że w 
•j lent, zaktjpano znvłdki zam-"r-
j dowanago njeznanegc mężczyzns. Jak 
| stWicrdz-ili ik a r /o . zamordowany był 
I njJOTiigo 'Udai i vryouk.:e|fP wzrostu- 
I Dalł-zo dooFiodizcrnt w ktkb

tok i. jfiiun. w Krośnic, ojcicp.i)ył radcą la- 
i sowym. jed»n z braci jest profesorem 
| gimn. w Krakowie, drugi zaś księdzem, 
j u siostra urzędniczką pocztową w Czę- 
1 slodiowie. Z dokumentów posiadał tylko 
j póśw iudcz 'nie pracy żurządu dóbr w 
, J i-ićcu  obok Dynowa, oiaz poświadcze- 

uie szj)ita!:i w Dolinie, gdzie przebywał

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA chorób 'WENERYCZNYCH

Dr. SCHWARZ kosuietykt b. Se-
kundiTjusz szipitala -państw., Lwów, ul. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gł. poufly. 
łoeczcnie plam. brodawek, włosów cll- 
stroK«ą, dia.termą i lampą kw arcow ą. 

Bezoperac.yjnę nsuw-a.nie żylaków.
POWRÓCIŁ. Teł- J 6-6:1.

____________________________________ 5857-10

E r .  R t i M  M n a l s i i i
Stomatolog dentysta

ord. w chor. jam y u stn e j i zębów w mic* 
uiijcu lipcu. i ; sie rp iim  jak  poprzednio- 

I.wów, Halicka 19/11 p.
_________

B. asyst. Kliniki

Dr. Fryderyk Ma^9
w chorobach skórno-wenerycznych

Sykstuska 48. Tel. 20-43. 5561

P lekarz szpit* wiedeńskiego 
Dr. KORBEPT JUPITER

specjalista chor. skóm. wener. i  kosmetyki 
ordynuje 

Stanisławów, ul 3-go Maja 11. 
Usuwanie włosów, brodawek. Naświetlanie

lMT)>na l-YC-irci-lwa. T,P;*zpi)ip m 0ń-v.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I  WENERYCZNYCH

D r .  L A U T E R S T E 1 M
Lwów, Sykstuska 37, (róe S.owackiejoL 
Lsezenio .los iw, plam, zn imton, eloktre-

15ra loTona kwarcowa 706! t (1

I Do
Zarządu Kursów Maturycznych 

„Wiedza"
i w Krakowie
| ul. .Studencka 14. 1. p.

N iniejszym  sk ład am  'g o rąo c  p o d z ir- 
! k o w an ie  P. T. /u rz ą d o w i K ursów , o raz
I P. P. P ro ff to ro n i  za w szelk ie  s ta ran iu  
! i tru d y , pafczynione około  p rzyA olow an ia1 
| m nie do eg zam in u  z ł-ch  k las . k tó ry  zio- 

iy łem  /  w ynik iem  d o d a iiu u i, d n ia  20./YI. 
1928 r. w IV. gm in. h aństw . im. H. Siaąi- 
k iew iczu w K rakow ie.

Radwan Stanisław 
5963 .'.Iraków, ul. IGdicjanPk 25;

^
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z bolączek, nauczycielskich.
OGÓLNY POSTĘP W  SZKOLNICTWIE NIE USUNĄŁ JESZCZE PEWNYCH NIEDOMAG 4l9 — SPRAW A „MART
WEJ TYTULATURY“. —  KONKuKSY

Lwów, 15. lipca.
Otrzymaliśm y' 'ze strony bezpo

średnio 'zainteresowana} garść u- 
wag, odnoszących się w praw dzie 
doi kweistji szcHpWo-welji. ale p tzy - 
iem  zhfwizangi ściele z  ca ło te a ta l
tom naszego iszJko-lnicilwa. —  (Red.) 
O ale u  mas u jaw n ia  się ;z' kŚiżfiyni 

dniem  Sff.fdataikj.9py postęp w  szkol
nictwie. ~ to  zaw dzięczać te  należy 
prz.edcwiszystkiem gn u w n  nemu fa
chowemu wykształceniu starszego na- 
uczyciełsfwa, które, w^hiowa.ne w 
ciężkich w arunkach  zaborczych, da- 
lekicih od nepotyzmu ł protekdji i z a 
praw iane do Sjygaru i  sum iennej p ra 
cy  dla dobra publicznego —  mc .szczę
dzi wysiłków i zaparcia się. -by z je d 
nej strony św iecić przykładem , m łod
szym silom nauczycielskim  i. młodemu 
w ogóle pokoleniu, a z- drugiej, by 
dźwignąć i podnieść oświatę, jako je 
dyne źródła d-cbirobyliu. morailnaści i 
szczęścia -narodu.

RóW nomiende *  tymi postępem  za
uważyć się daje zarówno w społeczeń
stwie, jak i w s k ra c h  urzędow ych, d ą 
żenie do podnMfiemia sianowiisika i 
•pdności stanu nanczi bielskiego, co 
©łanowi dlań najlepszą, zaplotę i m o
ralne zadośeuczyniear.-e za jego gorli
w ą i ofiarną, praoę. iafca składańrfa oł
tarzu odrodzonej

Prfy zMackśmij ięlnak popnjwie 
stosunków. nie brak nadal ipcwnyelr 
Zijywisk ujemnych, niewątpliwie sp.rze- 
czny-<vh z 'intencjami -jrentralnych 

ład z1 ązktjłnvcl). Jeden 'z ln‘k’ic'h fak
tów pozwolę sobie poruszyć, tem.batr. 
dziej, że przy po-zorn® błahości p-ośla- 
da o'n znaczenie zasadnicze

'-jNa zaisadiai-o daw nych  i obecnych 
przepisów o -.stosunkach prawna-dfuż- 
bo-wyeh s-tanu nauczycielskiego (sc.il. 
szkół po-w-sz oc h n yoh) r-o-z róż n i,n,m y . 
sta.-.o-w i';c Eb kwaliifikacyj zawodowych 
* n a u ^ c - h .  oraz la l odbytej służby, 
“anczycieli tym czasowych i  stałych, 
oraz kierowników szkolnych.

.Kierriwniikie-m w  myśli wio ii
a-rtykulu 1 2  ustaw y szkolnej z  d n iP l .  
-rpea 1926 może i*o'sta.ć 'nauczyciel po 
dwóch latach pracy -w charak terze na- 
uczycielijBraJego, a  po m yśli art. 11 
k jże  |S';!awy. należy u kwa liUkowS,no
go, ki'row -m ka -szktey, p rzy  podwyż- 

•kzeniu stopnia organizacyjnego danej 
p-zfecijy iłow szodA cj z  2- -na 3 - i 4- 
■klasową, albo z 5-cio- n a  G- lub  7-k la
sową u\yażać za. stałego w tym samym 
charakterze sluźhowym  i ma tych sa 
mych -— rozum-iirr s ię  —  praw ach i wa
runkach uposażeniow ych, nabi-e prz> 
ę lugujSkierow nikow i wyżej zorganizo
wanej szkoły.

O ile awans na kierownika', z w ła 
szcza na, p'd»'lss\v-ie dawnej pragma
tyki na.ue/.-y-śiel.-skie-j, był pozornie za  
szybki, ho niógt go nauczyci-al osiĄg- 
irąe mobalFdlm po złożeniu egzaminu 
kwalifikacyjnego, łj. po 2 -  lub Mdel- 
niej zadowalająeoj ?:lużb-je. o tyle dal
sze lata zawodowej, pracy jego aż -do 
peinoj wysługi l»t, nic przewidują 
dlań, ntnno po-dwyżiszająucg'.' się slop- 
n,;l mpoFUżcn:wego, żadnych różnic 
pod względem urzędoweo nomenkla
tury. Skutkiem laikaego, dość izczegól- 
me po-jote^o .domokraityznuf. stary 
i osiw iały w  służbie nauczycielskiej 
k i .renu-jL.ik musi- isi-e w zasadzie identy
fikować z kolegą często nawet o 30 lat 
od siebie zawodowo młodszym.

NA OBbAjuEONE POSa LZ... 
RZĘDOWE PISMA!

Z punktu  w idzenia etycznego- m u
si s iłą  fak tu  'takie przeżyto ustosunko
w anie w  zawodzie nauczycielskim , 
stanow iące rażący  kon trast -ze stopn-io- 
w-cmi z, m ianam i w  innych dekast§» 
■njach Ui*ęd-niozycli, być bardzu npo- 
Karzające i sp^zeczn^ z duchem  czasu.

Zdarza się 'wprawdzie dość często, 
że w yższa -władza szkolna nadaje .-wy
służonem u kierow nikow i szikoły, p rzy  
przejściu  jego w stałej s tan  spoczynku, 
tytuł „dyrektora", ale n a  fu „szczegół- 
n e“ odlznaezenici-i trzeba, m ieć za. sobą 
oczyw iście-62 do 6b lat życia-, kiedy 
człowiek, znękany  już wWo.leknm 
ciężką, i niewdzięczną, p racą nauczy- 
o ic lik J  i boskami- lrcdzbmenii — o 
tępo rodzaju „awans“ nic rlha, m y
śląc raczej o zapom nieniu, eiehe-m i 
sipokojnenl ustroniu, lub  o zbliżającej-, 
jię  -nieubłaganej śanicrci.

-Wprawdzie -z pciśród nauczycieli 
sizkół pow szechnych rekruiiuj-e się -lwia

JAK WŁADZE SZKOLNE ABRŁoUJĄ L-

część inspekiorów szkolnych, k on tyn 
gent ic h .je d n a k  na przeszło 70-lyaię- 
czną m a!sę nia-uczycidlisiwia w ynosi za
ledw ie około 400. czy li 0.67%, a więc 
odsetek homeopatyczny i nic praw ie 
nie znaczący.

Nic przeto dziwnego-, że nj-ekló-re 
R ady szkolne- pow iatow e, p rażone tą 
stereotypową jed-nostkowoscią charak te
ru  służbowego sw ych podw ładnych i 
pragnąc go n ieco „urozm aicić", w a f  
ły  się samorzu-t-n-i-e -— ignorując kom
pletnie przepisy ustaw — na> oryiginal- 
n y i „dość zuradezy" spasóib. Kryje s-ię 
w mim rów nież inny-, wysoce niebez
pieczny procetlens.

Olo ogl-aiszaj.ąA od p-ewnego czasu 
w D zienniku Urzędeiwym Kuualoirjum 
O. S. L. konkursy ua stale od szeregu 
lat obsadzone posady biero,wnikńw (!) 
(2,, 3 b u - lf .  s a k ff iS  bez wzylę-du na 
•ich p tln e  k\vuilifiMoje. dzrdlnKf; 1 'ty -  
b.itn-e z-aśl-ugi, fcstalaiją. róiwno-cz-eśmie

FUTRA gotow e oraz skórki wszelkiego rodzaju 
po ceuach bakdzo n is k ic h  poleca

Nowo otwarły G fc fa d  F u t e r
T U C H  i S k a  sk^ ^ ,  3.

Z  karykatury politycznej.

K R A W A T Y
FRANCUSKIE I ANGIELSKIE 

W  NAJNO W SZYCH  
W Z O A C H

POLECA

A  L A  7 I L L S  D E  P A R iS

GABRYEL STARK
L W Ó W . P L . A A A R JA C K I m

W jednem z pism ciuigrucji rosyjskiej pojawiła sio powyższa karykatura, któro 
przedstawia właściwe „sprężyny44 zgładzenia Czaug.Tso-I.ina: Sowjceki kasjer wy

płaca nagrodę zainacliowcam za usunięcie uajgroźniejs/.ego wroga Śowjeiów.

wprost, bez wszeikich cerem Jn i i kon
kursów, nauczycie li o m arnych  i pod 
każdym Względem szw ankujących k w a
lifikacjach na posadach kieiowmicżych 
szkół 7-Liascwych. Z drugiej strony 
s-tosuiją do s la ły d r  wyfcćtnydfi i zasłu 
żony li kierowników szkolnych (VII. 
sTdp. shiżb.) wiszelkic piismS^urzodo- 
'\m l>r-d naolę-pującą lylulatUrą. „ur/.ę- 
dókvĄ": ,,Do P apa "M. B., prow izory
cznego k io rW iiitó  • 3 M. szkoły -pow- 
szeehńoj w  M.“ ,' lub d-abiMe-j-: Do p. B: 
M., prowizorycznego uauuzycieladriero- 
wtnika (!!) szkoły -inkTas-o-wej pow sze
chnej w 2w ‘.

Josllo w sfwohn rodzaju — co p ra 
wda, — Curiosum, jłllach mało, 0 e  pod 
jego po-slacI.B tkwi jod-na z tych nie
właściwości i dowollrfości, których usu
nięcie leży w interesie szkoły i  utrzy
mania autorytetu stanu nauczyciel
skiego. Homo.

PoSska wyprawa do źró
deł Kongo.

Paryż, w li-pcu- 
(,§? Rodak naisz. Ludw ik Dąbrow

ski, który ukończył z ojŁjiaczeniera' 
in sty tu t parysk i -w-yaszyćh n au łf spo-' 

-łc-cz.nych, na wydzf.* ludóżiraiwisfcwa ot- 
ganizujc wycieczką naukową do środ
kowej Afryki. W ycnlczka La, w której 
wezmą, udział; poważne polskie siły 
naukowe, wyjedzie z początkiem w rze
śnia i będzie usiłowała dotrzeć dt> źró
deł rzeki Kongo, kitóre n a  m aA fh- nie,- 
są dolyiilijCzas ściśle uzna.ezone.. ■ . ■

Ucćokł z więzienia 
aercplan^m.

Nowy Jork, m|  lipcu-
(o) Z Brjciios Ai-fcś* donosząl'łt u- 

ciciSW  z w ięzienia niejakiego m ajora 
llaldasarro przy pomocy aeroplanu.

B aldasarre ska.zany przoZi sądę vm- 
jiMiHS na. 20 lat w ięzienia za zabójstwo, 
kap itana .'Nbyarro, zło-pail-rzyl (sic w 
suknie kobiece i w tein prżdhram u w y
niku;]!' się w ieczorem  z w ięzienia, oraz 
w siadł; do aeroplanu, który, oczekiwał 
u" pobliżu. Po chw ili sam olot-uniósł .się 
w pow-ietfż-e i zniknął, prawdopodobnie 
udając się  do Chi li. W szelkie usiłow a
n ia  dogonienia w ięźnia zapom ną, woj
skow ych acToflanów, spclzly n a  ni~ 
czem
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Z  dnia.
KĄPIELISKO PROF. MATAKIE- 

WI0ZA.
Lwów, 15. lipca, 

Pisząc o działalności prof- Mata- 
Siewićza. w obecnym Zarządzie gminy; 
lwowskiej, w spom nieliśm y, że jedynem  
dziełem , dostosowanem do umiejętno
ści lego zresztą niepospolitego profeso
ra hydrotechm ki, jest sadzaw ka n a  
Z am arstynow ie. W yikoiysawszy w 
swej fantazji to um iłowane dziecię, 
zapragnął dlań p. M ack iew icz  należy
tej opraw y. To też obliczył kosztorys 
swej sadzaw ki, na wcale im ponującą 
sumę pół mrhjona złotych.

Samą sprawą, tego przedsiębiorstw a 
nie zajm ow aliśm y się. uw ażając je — 
mimo powabnego autorytetu  au to ra  —  
za pom ysł raczej niepowaiżny. Ponie
waż jednak kito inny  podjął tę sprawę., 
w ypada ją  bodaj mim ochodem sc h a
rakteryzow ać.

Mianowicie przed p a ru  dniam i u- 
kazał się w „Słow ie Polski ran “ arty
kuł prof. R udolfa Wacka, pod dość w y
mownym tytułem  „Pół m iliona zf. r z u 
conych w błoto". Autor, będący bodaj 
najpoważniejszym  autorytetom  we Lwo 
w ie w rzeczach sportu i urządzeń  
pomocniczych w ychow ania fizyczne
go, a prżytem  nie m ający najm niej
szych kowflipdów z obecnym Zarządem 
m iasta, w  zasadzie (powinien en tuz
jazmować się tem, że wreszcie ziszczą 
się m arzenia Lwowa o kąpielach w od
nych, o wzorowej .pływalni, słowem o 
tem, o co od dziesiątków  lat wałczy. 

Tym czasem  cóż pisze?
„Czyż jest drugie takie miasto 

-— czytamy —• które pozwoliłoby 
sobie n a  w yrzucenie 500.000 zł- 
n a  budowę p ły w aln i w  oddaleniu 
k ilku  kilometrów od cen trum  m ia
sta . w  oddaleniu dw u kitom etrów 
od stacji tram wajow ej, do togo w 
okolicy, gdzie nóż i palka w szech

w ładnie panu ją, gdz-ie m asz widok 
n a  cm entarz, gdzie dopiero trzeba 
będzie błoto z bagrii-ska w yw ozić, be

tonow ać i lać  wiadrami wodę ko-

ARCELE
BUDOWLANE

pięknie położone, słonecz., w  najzdrowsza] dzielnicy Lwowa, m ię
dzy ulicą Snopkow ską, Parkiem Żelaznej Wody i S tiz u c h ą  U rzędniczą 
sprzedaje po cenach przystępnych ną bardzo dogodnych warun
kach spłaty Mnu/ll I w ń w “ Ł.w6w, Kołłątaja 4.

B i u r o  y jU W lY j i - tw u fw  i„ p ię tro . — Mr. te le f . 5 -2 0 .

Z dniem 1»go sierpnia 1928 r.
ostateczny dla w ystaw ców  termin zgłoszeń na

VIII. TARGI  WSCHODNIE
W £  L W O W I E

które się oobędą od 2>g > do 12 go w rs «ś i'a .
Zgłoszenia należy w interesie w łasnym  m ożliwie przy

spieszyć, przy przydziale miejsc uwzględnia sio je bowiem  
w  miarę kolejności. W poszczególnych działach i branżach 
pozostaje już tylko n iew iele powierzchni wolnej do obsadzenia.
Wyjaśnień udziela i zgłoszenia przyjmuje  
B U R O  - T A R G  Ó W  W S C H O D N I C H ’ 
we  L W O W I E ,  ulica Jagiellońska L. 1,

lońską, by zabić sm rody P ełtw i?".
To też - słuszni(f* zauw aża prof. W a

cek, w ym ieniając - inne, stosowniejsze 
m iejsca, że

„gdyby naw et zapłacono koszta 
dojazdu i powetowano stratę c z a 
su, w ów czas 95 proc. obywateli 
lwowskich podziękuje za  przyjem 
ność w y kąpan ia  się n a  Zamaraty- 
nowic. N aw et za darm o".

W reszcie apelując do członków  R a
dy Przybocznej o zainteresow anie się 
tym  desperackim  pom ysłem , żali się 
prof. W acek, że „sp raw ę kąpieliska na 
Za ma rufy nowie forsują p ew n i ludzie, 

nie pytając o ĆEiińję sfer fachowych, 
nie py tając o upinjię publiczną". Obie. 
te pretensje uiw ażam y' a a  n ieuzasad
nione. Bo jeśli chodzi o opinię 'puWi-

FEJLETON’ „GAZ. POR.” z 16. VII- 1928. 

ROBERT DIEUDONNE.

Mała podróż.
W sal-o-niku po ób-iedzie, Filip pali pa

pierosa, stojąc-
Gisela. rozlała kawę do maleńkich fili

żanek i siadłszy na krawędzi fotelu, oparta 
swą ładną główkę na rękach-

FJiLIP: — A więc.?
GISELA: ■— Namyślam się.-.
FILIP: —-Nie namyślaj się zbyt długo! 

Wielkanoc już. za dwa tygodnie. Jeśli 
chcesz, abyśmy za tydzień wyjechali 
•z Paryża, wielki czas zamówić pokoje 
w hotelu.

GISELA; — O tej porze roku?
FILIP: — Ależ moje dziecko, samocho

dami wszyscy rozjeżdżają się po świecie. 
■Jadą najmować, wi-lil-e na lato. Casioa o* 
Iwierają swe podwoje na przeciąg dwóch 
tygodni. Niech -tylko będzie pogoda, a pies 
nie pozostanie w Paryżu.

GISELA: — Nie mów tego. toby mię 
skusiło do pozostania.

FILIP (bez przekonania): — Zrobisz, jak 
zechcesz!

GISELA: — Ależ nie! o ile postanowi
liśmy pojechać, to jedźmy... Tem bardziej 
że będziesz mial nowe auto i rozchorował
byś się, gdybyś go nie mógł wypróbo
wać.

IILiIP: — Jeśli ty- wolisz pozostać, mo
gę przecież jechać sam...

GISELA (nieszczerze): — Aha, o I-- 
chodzi! tego pragniesz w gruncie rze

czy?... Wolałbyś puścić się sam z szo
ferem...

FILIP: — Przecież ci mówię—
GliSELA: — To co ty7 mówisz, a to, co 

myślisz, to dwie różne rzeczy... Zresztą, 
wiedz, że...

F-ILIP: — A więc?
GISELA: — Ja wiem, co to znaczy po

dróżować z tobą. Wstaje się o świcie, pędzi 
cally dzień i jada w oberżach, pełnych 
much...

FILIP: — Nie wiosną!—
GISELA: — Wieczorem przyjeżdża się 

zmęczoną, okrytą, kurzem...
FILIP; — Wewnątrz samochodu. 
GISELA: — To znaczy pędzić przez cały 

dzień w zamkniętym* pudle i wykręcać so
bie szyję, by zobaczyć cokolwiek- 

FILIP — Sama chciałaś.-.
GISELA: —- Chciałam, dlatego, że już 

mi się sprzykrzyło zgrzytać zębami z tylu, 
podczas, gdy iy z szoferem sterczycie 
przederoną. Zresztą, wewnątrz będzie żu- 
pcŁn-ie to samo.. Jeśli sądzisz, że ja się ba
wię sama jedna, cały dzień, nie mając do 
kogo przemówić słow a-

FILIP: — Gdy mówię do ciebie, nie da
jesz' mi odpowiedzi!

GISELA: ■— Jeszczcby! Odwracasz się 
przy lada- głupstwie: ..Spójrz ną le ha,rany!" 
-To jest, zamek Machin-Chose!" Jak gdy
bym icłi nie wid-ęihila —

FILIP: — Mogłobyś nie zauważyć. 
GISELA: — Wolę • nie zauważyć... 
FILIP (sucho): — A więc, moje dziecko, 

jeśli to cię tak nudzi, pozostaje ci tylko je
dno: pozostać przy swojem ognisku i
prząść len z swemi służebnemu

GISELA: — Pewnie! oczywiście... Ty

cej rakiet, zapala., tem więcej nabiera 
sił do rozpędu i energii kinetyczmej. To 
też trzecia pre.mjera przew yższyła o 
w iele obie poprzednie■ natężeniem  b a r
wy, dźw ięku i ruchu, w czerń n iew ą t
p liw a zasługa, tak obu autorów  rewii, 
nie byle jakich  majstrów literackich, 
jakoteż dobranego pęrsonalu tea trzy 
ku, który na trzeci program  powiększył 
się jeszcze o doskonalą w swej sztuce 
i żyw iołow ą w tem peram encie p. Zi- 
irrińńką. B yła ona zaiste tą  najsiln iej
szą i ostą tn ią  rakietą., która, ukorono
w ała  powodzenie biegu do meity. Więc 
nic dziwnego, że ogłuszającym  był 
trzask  oklasków, jakim i Lwów powiła! 
sym patyczną artystkę.

Bogactwo w rażeń i nastroji, jakie 
daje osta tn ia  rew  ja, żywiołowy hum or 
w szystkich wykonawców, delikatno do
tknięcia poezji, p ię k n e ' i artystyczno 
św iadczenia baletu, zapew niają o s ta t
niej prem ierze zasłużone powodzenie.

(k i,).
-o -

'J
czną, to obecny Zarząd gm iny ni,gdy 
przecież dotyehazais nic liczył się z o* 
pin,ją.; dlaczego miąliby w łaśnie w 
spraw ie kąpieliska robić wyjąitek? A. 
co do lekceważenia -oprnji sfer facho
wych, to  pozwolim y sobie zauw ażyć, 
że jest w prost przeciwnie. Sadzawka 
n a  Zaimarełynowie jest jćdyneni, fa- 
dhowem dziełem  prof. Ma-takiewkza- 

W szystko chyba w  porządku.
  o-----

Z  TEATRU.
(Trzecia premiera „Qui pro qno‘‘. Rewja 
„Typki z Qni pio qpo“ Tuwima i He* 

mara).
Lwów, 15. liipca. 

j T eatrzyk „Qui pro cju-o" jest jak au- 
; tom obił O-ppla: inn dal oj leci i im wię-

icyślisz tylko o tem, by mnie pozosU-.rtź 
w dcm u.

FILIP: — Opowiadasz mi, iż najmniej
sza wycieczka, staje się dla ciebie męczar
nią-

GISELA: — I sądzisz, że ja mogłabym 
żyć. wiedząc, że ty sam jeden pędzisz 
po drogach, oddany na lup swych fan- 
lazyj? Jeśli mam umrzeć, wolę umrzeć 
z tobą.

FILIP: — To bardzo uprzejmie z twej 
#‘ronyl... Ale nie o tem mówimy. Co posta
nawiasz?

GISELA: — O, nic, jestem przekonana. 
iż zrobisz wkóńcu- tor co sam postanowi* 
lcś.

FILIP: - 7 -Czy chcesz, abyśmy pojechali 
110 południe?

GISELA: — Dla odmiany! Trzy dni w 
lamią stronę, trzy dni z powrolem- Przy
jeżdża się wieczorem, nazajutrz z rana się 
odjeżdża.-.

FILIP — To jesj, spacer!
GISELA: —- Jeśli nie masz innych pro- 

P'0'zycyj! Cóż za, przyjemność wyrzucać 
pieniądz? przez okno?

FILIP: — Jeśli masz lepszy pomysł, po
wiedz!

GISELA: — Przedewszystkiem w kwiet
niu zwykle pogoda okropna-

FILIP: — Wszystkie romanse opiewają 
iną-czej! „Ilro-ga moją, .oto kwiecień! Ma
pom o I o słońce Zaświeciło! Oln wiosna, 
nrzynoszę kwiaty*. Ostra. zima. ucieka 
przed zwycięską wiosną..."

GISELA: -■ Czy już skończyłeś?
FILIP: — Mógłbym ci cytować tak d-r 

,'ulra. rana...
GISELA: — Ale byś mnie nie przeko

nał.

Amnestia kar admini 
stracyjnycfL

(Od naszego korespondenta).
Warszawa, w lipcu.

M inisterstwo spraw  w ew nętrznych 
w yjaśniło  okólnikiem do wszystkich 
w ładz państw ow ych, żn wszelkie proś
by o darowanie skutków prawomoc
nych orzeczeń karno-administracyj
nych w inny być wnoszone do woje
wodów, którzy z kolei kierow ać je bę
dą do m in iste rstw a spraw wew nęlrz- 

j ńych.
W -prośbach nie wolno fcwertjono- 

j wać prawomocności orzeczeń, a należy 
[ jedynie prosić o u-waględnienie w a

runków  osobistych.
— O -

C h cesz  ia fać b ezp ła tn ie  
W IL L Ę  IMA W Ł A S N O Ś Ć ?

wytnij d z is ie jsz y  kupon
M iip s u  le w e g o  J e z e ty  Porsniiej*'

FILIP: — Jeśli się uparłaś! —
GISELA: — po chwili nam ysłu ' —

Jak przypuszczasz, ile la ballada może 
cię kosztować.

FILIP: — Jeśli będziemy w drodze dzjp 
sięć dni, to wyniesie cz-lery, pięć tysięcy 
franków...

GISELA: — Majątek!
FILIP: — Pracować i nigdy się nie ro

zerwać!
GISELA: — Zgadzam się. z lohą! Tylko 

nie powinieneś tak lamentować, ilekroć 
ją- każę so-bi-o uszyć nową suknię-
Ni-e wiesz wcaje. co jabym mieć magla, 
za- te cztery lys. franków- Gronostajową 
pelerynę

FILIP (niedowierzająco):   Gronosla;
jową?

GISELA: — Tak..- to znaczy fason gro
nostajowy— to mogą. być tylko białe króli
ki.-. Letnie futro.-,

FILII1 — W lecie futra są zbyteczne-
GISELA: — Naturalnie! Wszystkie ko

biety je noszą, ale io... — Gdy masz się 
wyrzec choćby najmniejsźej przyjemno
ści...

FILIP (bardzo zdenerwowany!: — Ni? 
mówmy o tem więcej, będziesz miała
pelerynę!.-, pozostanę w domu!— będi- 
pracowali...' To n..ie, jest, • życie, lu ka
torga!

GISELA: — Katorga!— Czy ja powie- 
dziadom ci kiedykolwiek, że piedosyć pra
cujesz?... Nie marzę o liiczem inri-em, jak 
pojechać z tobą. na poludńw— skoro tylko 
będę miała pelerynę-!...

I będzie ią miała!
Tłum. F- M-
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Wycinajcie skrzętnie k, pony
Konkursu letniego „Gazety Porannej”.

OLESIÓW POSIADA WSZYSTKIE W AhUNEI NA NOWC^-KESNE ZDROJOWISKO. —  ŹRÓDŁA MIAUCZANE, 
SOLNE, BOROWINA, ŹRÓDŁA RADIOAKTYWNE, —  W  KILKA L a t  ZOSTANĄ ZBUDOWANE u t l m u  £ 4  
PIELO WL. —  JAKIE STĄD WYNJKNĄKONb£ib.wENOJE Dian REPLEKTANTÓW NA WLLĘ W  OLESIOWIE?

lawów, 15, lipca.
(H) CTytelmicy jawi poanaw już ko

lejna dogodne wiaiumki kliwatycssn,., a- 
prowiaacyjne i kc-anaikacyjne powsta
jącego obtarta letniska, nroozego Ole- 
sdowa, w którym na zdobywcę nagrody 
konknrao rej „Gazety Porannej" czeka 
pełna swojskiego wdzięku 

stylowa willa.
Lecz to, co dot.yi hoza:s podaliśm y do 

wiadom ości naszych  Czytelników, nie 
wyczerpuje jeszo^e wszystkich projek
tów Earaąttu co do rozonnowy tego 0 - 
siedla. Olesiów rokuje w  przyszłości 
w ięcej, ariiżcild zw ykłe letnisko, a  m ia 
nowicie posiada wszystkie warunki do 
rozwinięcia się

w powaznp miejsce kąpielowe, 
któi-f? powiększy liczba istn iejących już 
u nas  zdrojowisk. Na terenie Olesiów a 
bowiem ^najdnją się źródła ,tu c*anb 
solne, a w lasach narządu aóbr boro
wina, następnie — źródła radjoaMyw- 
ne. Zarząd zam ierza zatem  już w n ie 
dalekiej przyszłości, skoro tylko o trzy
ma, odpowiedni, kredyt,, w ybudow ać 

saklad łazienkowy, 
gofiSe m ieszkańcy Olesiowa pobierać 
będą, mogli Zapieli taarozane, aoine, 
gazowe, rauioak.ywne i borowinowe.

P rzy  zak ładzie kąpielowymi stanie 
hotel z pensjonatem, 

aby chcącym  się kurować, m ożna było 
zabezpieczyć w szelkie w ygody. Dla 
zdrow ych i żądnych  kąpieli może ich 
dostarczyć Bystrzyca.

D la używ ania  sportu i zabaw jest w 
piojekcie budowa kortów tennisowych, 
kręgielni, nieżażalni otwartej, ogród
ków dziecinnych itp. miejsc rozrywko
wych.

Nadto jakkolw iek n a  terenie 0 'le- 
siowa znajduje się bardzo dobre źródło 
wody do picia (o budowie sbidni już 
p isaliśm y), jednak  —  jak wiadom o — 
w Pacykow ic istnieje źródło m ineralnej 
wody „Dewajtśs", k tó ra  m ieszkańcom  

' Olesiowa będzie codziennie dostarcza
n a  św ieża po bardzo niskich cenach.

Tak więc ci, którzy zakupią abecnii 
pD niskich cenach i na raty willę w  0-

leshłwie, stoją przed perspektywą, żc 
jnż za lat niewiele po ladl-jsć ich zyska 
niezmiernie na wartości, gdy Dieslów 
przemieni się w zdrojowisko z łazien
kami kąpielowemi i wszystkiemi nowo
czesnemu urządzeniami.

Nie n a leży  wąjtrpić, że rów nież i u- 
czestniików K onkursu „G azety P o ran 
nej" t,e św iatne widoki rozwoju Olesjo- 
w a zachęcą jeśsmze bardziej do 

skrzętnego wycinania kuponów. 
Zwracamy przytam uwagę w szyst

kich mterescwanych, że uraz jednego 
czy kilku b agonów z numerem parząd-

Tragiczny pow/ói do kraju.

W G dańsku zm arł naglą, śmiercią., 
Józef K.emet, Polak. któiy powromł do 
kraju po kilkuletniej nieobecności. Kro
mer w yjechał w  swoim dzaŁic do Ame
ryki, pozostawiając znmę i awo t  rt sieci 
Stale przysyłał rodzinie pieniądze i 
chciał po zapewnieniu sobie bytu opro
wadzić ją do nowego Wia-L^jAlc żon,a 
odpow iadała  wym ijająco, że. uczyni 
to  dopiero, gdy dzieci nieco -dero-sną, 
n,ie chce ich bowiem ma.raz.afc 3 a  
trudy podróży, W dłuższy  czas 1potom

Sąńy pracy wkrótce 
zaczną dział ć.
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, w lipcu.
(e) Od paru  dni toczą się w  M. S pra

w iedliwości konferencje w  spraw ie roz 
porządzenia, wykonawczego do u»tawy 
o sadach pracy.

Jednocześnie redaguje eię instrukcje 
dla sądów pracy i  przygotow uje o rgan i
zację poszczególnych sądów w  Pojścc.
Sąidy takie pow staną przedew szyst- 
kiem w W arszaw ie i Łodzi, a także w 
Krakowie, Lwowie i B ielsku, gdzie z o 
s ta n ą  przekształcone z dotychczaso
wych nądów przemysłowych. Nowa u- 
t.awa. o sądach tom się. różni od. uiaf. 
au s lria tk ie j o sądach przem ysłow ych, 
że w prow adza lądy karne w przekro-
c n n ia e h  ustawy o o< bronie pracy. , dr}mol n;l ^  au-Ząd dóbr hr. Laurfh,

W spraw ach ka.rnycli prow adzi .roz ; reńsk-kb. 
lirawę i orzeka sam sęnzia państwowy W województwie lwowikiem zwiędaili 
jsea udzSału ław ników ! roprozenitują- ! "oSciG ,nasi ndbenzynianue w Drohobyczu,

\o>  triu  nafty w Borysławiu, Szkoło ogrod- 
ntazą na Wólce Kapitańskiej (Znmarsly- 
nów) pod Lw ow em -.

z m n a c i i  w Misce.
CO ZOBACZYLI I JAKIE ODNIEŚLI WRAŻENIU

Lwów, 15. liipca. 
Dnia 9. ban. stanęła na. terenie woje

wództwa. lwowskiego wycieczka nauczy
cielstwa irakół rolniczych z Czechosłowacji
pod .kinbjnkiem proł. Ylacila z Minister
stwa Rolnictwa w Pradze.

(Jśijjnast.ii osobom gości towarzyszył P- 
wizytator szkol rolniózfrh Szymański, uraz- 
imieniem Zrzepziyiia Naucz. Sż^ól Gosń- 
Wiejskiego- p. dyr. Starzyński. Wycieczka 
po wkroczeniu (5 lipca IV granice "Polski, w 
Cieszynie • a zwiedzeniu w nim Państw- 
Szkoły Gosp. WścjtKtjego, ndałs się do Era 
kowa, fctórywzwiedziła przy poihbry tam
tejszego Oddziału Mal-o-pol. Tow. jJłp.lniize* 
go — a następnie zwiedziła. Wieliczkę, 
Szkolę rolniczą średnia, w Czsniicliowio, 
gospodarstwo fernó̂ J" w Myślnikach, szjaalę 
tnleozarską w  Rzesrewie, szkt 
niższą, typtnia w Młociisic-

W wojewAdztwio wjanislawowskiem zo 
bncżŚlo.rk-ycipJhka oborę bydła lim m thal 
skiego w Rocdoin, gdzie-myla gościnnie po;

c.ych strony źainteres-i.fwałB, tj. praco
dawców i pracowirików

— , ,, .T rr~ i. 'iM o~-^i............... ~ —j
mani Odłamów społeczeństwa polskiego 
szczera radość, iż możemy ich gościć w na 
sz<>j odradzającej się Ojczyźnie. Tern mil
szych doznajemy wrażeń, iż zwti-eJża-jący 
stwierdzają, że nie przy^ut^czali w Polsce 

i tyle siły ekonomicznej, kultury i dążenia 
do postępu ile ich wi_dzą na każdym 
kroku.

-Pragniemy, a.-by im 11 nas dobrze bvk> 
1 aJby jaknajlepHfe kSMomnEnie zosiawila 
rm Is-Yciecżka. do Polski.

korwym, oia powinien nikogo wstrzy
mać od próbo^atnia szczęścia, gdyż 
brakujące kupony można uzupełnić, 
nabywając w  administracji „Gazety 
Porannej" odnośne numery naszego pi
sma. 1

Zatem  odważnie staw ajcie do Kon
kursu, m ili Czytelnicy, w  m yśl zasady 
łacińskiej:

„Audaces foi+uua iuvat“.
Jeden z Was n ff iw so  będ ie tryunitaa 
torem — a ponieważ i/ansc wszyst
kich są równe, dlaczego zatem nie pró
bować szczęścia?

Krem ęr ponowił prośbę, alle i  i.y!m ra- 
ztitn żona -znow-u 'Ztaiżądała zw łoki. Za
niepokojony .tom Kremeuę klóremu-Tym- 

-ZTięzęło stó w  A m eryce’ pow o
dzić '-dtiskiOin.alo, powrócił do  k ra ju . Ja 
kież było jego p rzerażen ie, kiedy sfe 
d o iw a Ł ia . że jego ukochane dzieci 
u m arły  na tyfus, a żo.n-a, chcąc 0 - 
sze-zędzić cierpi-e mia, za ta iła  poi^ii 
nim  to^straszne zdarzenie. IttcszczcśJjp 
w y ojcrbc. tak  b r lp P I  s;-ę lym fuktenn 
że padł rażony udarem  serca,

! IV dniu Jllym  zwiedzili' Lwów i -Szko- 
| ly.Oośip. /(Miską, w ŚMio-rlk-owie, pouzem wy- 
I jsjgjirili do Michalew ic, majątku Zakładu 

Ossulińskicb i Nikiowic dla zóbąĄrfni-a po
stępowego gospodorslm hodowlanego -p- dr. 
Hb-w-ItkowskięBi. oraz do Zakładów ogrod- 
rlcsych wo Fredrowie kolo Budek, własno
ści 'lwoiwskie»i Oddzirfiu M-alop. IW . .Koln- 
IlolojLlk-ikie Tnw. Hoinlcro] we Lwowie ople 
ku.ie się wycieczką aż do jej wyjazdu z gra
nia 'M-alo-pjEki w diyiu 1 1 . Umsc-

Naslępmju zwi*d-zi wyciccńka szkoły.roi 
nicze w JSWoieaeh, Nalafibwi-c. zakłady 
ogr^umifezer w Klucz,kotwicach i ^SzWekar-
ków. Państwowy /aiktad min. ,iv Pu!;r 

j wach. Wftfsza-wę, kilko gospodarstw wzoro 
I Uych — inst.yfiicje . smfldziiriezr szUdy 
I rol-n. Sjhftee/.ysbnTOwią, Uówiczu, Knściftl- 

mlnicfc, 1 co, pnezom wyjrełfm w gr»nive wojewódz- 
1 liwją 'po-znairsk-icg-',!. To zgfigdmri-u Poznania 

i Za.kJ;mi;iw Rol-n iczyeli m^.SotoLzu, podą
ży do Gdańska iĘfcdijfc-. skąd przez Toruń 
utj.-fcsh;' do szkól rnfn. (meskidi- i żelfekicj) 
w Kowalowie, dstaiuim |>unkle-m zwiodza- 
uyrn w fipl-we będzie Państwowa Fahrvba 
Związków azotowych w Chorzowie.

Gościom z Czechosłowacji, Irlóra R o k  
tomu niezwykle serdecznie przyjmowała, 
analogiczną wycieczko polską — lowanry-- 
szy wazMjrie zc strony stykoja.Acb się z

 ig r-----

Najs’/mpatyczn!e!si8 pi!- 
staiie naszej literatury.

fOd waszego ikorcspoindenlaj." 1
Warszawa, w lli-pcu.

. (e). (>gfos,«jny przew „Wiądompsci 
LRcrackie" p^chiscyt. „Dwanaście naj- 
sympałyczntejszych bohateiów litera
tury polski ej “ d a l  lurst^Kj^p rfzul- 
taly:

'Największą i.lsrść, głueów uzyskał Ju- 
ńym („Ludzie Bezdomni" żeroin*skiego 
LtOd). Z kolei i.da: Zagłoba („Trgrogja, 
SLOTkiewiiczS^llSI), Joasia („Ludzie 
b^edonwi" -91®, Kmicic ffiŁolou" Sion- 
kiewi-czu. JE1-. Madzia („Emaucy-pan-l- 
lci“ Priisa- 708 . Wołodyjowski, („ran 
Wołodyjowski" Biunkicwiicza 65(1), Ba 
ria  X,,.P.an .\y^tody^a\vyki.“ 647), Ry
szard menawsM („NawrucBi-ic .Jiula- 
fcza“ .i „Zadiieć” Żfg^Biskifigo 642), 
Wokulski ■ (,,La.lkaT. fVijg,a 5̂ :-V 'Bjgfał 
Ołbromski •(.Jtapioly" Żeromskiego 

5(57.1, Rzecki uJjMtito' 547), Petromosz 
,,,Quo yifais- Sicivkir®cza 510).

N A D E S Ł A N  E.

î iała mmm
niedoścignione przy pielęgnowania twa
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla
my skóry.

Tłafąią krem Iiijowy, cena z?. 2.40
llafam mydło Hljowe, cena zł. 1.20
.latała puder liljow j, cena zl. 1___
(latała mleko Iiljowe, cena zł. 1.50
Rafała grysik Iiijowy, cena zł. 0.50.

Wyrób i wyłączny skład; APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pi. Gołuch ow

akich 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codzienuic wysyłka na prowincję. —-

u-. Bnrnard f t m r i
o p e r a t o r  u r o l o g

L W Ó W ,  R o m a r i o w i f | a  11.
p ow rócił

ordynuje cif 4 —  %
S t o p a i o i o g  D e n ty s » ’.a

D r .  R E N ^ F . R
K ę t r z y ń s k i e g o  2 1 .

B A L S A M  N A
O D C IS K I

usnwa radyłcalaia bsa boln uporesys 
wu nagmótki i  stgrrbdało na.)- hdkL 

Skład f wyrób:

ApftekaiWf.Etfloges'®?
Lwów, P^c SOWJCHOWSKICiS
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Dawne zwierzyze w Polsce
WARSZAWSKI OGRÓD ZOOLOGICZNY MA WSKRZESIĆ KJH TRADYCJĘ. — PIERWSZE ZWIERZYŃCE POSIA
DAŁ DALEKI WSCHÓD —  OGRODY ZOOLOGICZNE GŁÓWNĄ PODSTAWĄ DZIAŁALNOŚCI UCZONYCH. —  NA
TUR ALISTÓ W. —  ZWIERZYŃCE MAGNACKIE I KRÓLEWSKIE W POLSCE. —  ZAGŁOBA WŚRÓD MAŁP. —

2UBR, KRÓLEWSKI ZWIERZ.
Warszawa, w upcu.

(e). Ogólne zainteresow anie w zbu
dza obecnie pow staw anie w arszaw sk ie
go ogrodu zoologicznego. Oczywiście, 
że sto lica  m usi posiadać -tego rodzaju 
ogród, już nietyllko dlatego, iżby nie u- 

stępować innym  m iastom  Europy, ale 
by w skrzesić tradycje

polskiego zwierzyńca.
N ajdaw niej ogrody takie nakładali 

Chińczycy oraz Indjauie. Zdobywcy 
M eksyku w XII. w ieku zdum ieni byli 
iamtejs-zemi w spaniałem i m enażeria
mi. Aleksander Wielki przesła ł do Gre
cji rzadkie zwi-erzęla, zebrane w Bani- 
lo-nie. W Rzym ie starożytnym  było 
wiele zwierzyńców, a  w cyrkach  po
kazyw ano ludow i stw orzenia z najod
leglejszych Okolic.

W szędzie zakłady zoologiczne, u- 
labwiające badan ia , by ły  pierw szą 
przyczyną działalności uczonych.

W spom niana me.nażerja A leksandra 
M acedońskiego b y ła  podłożem 'niektó
rych dzieł Arystotelesa; zbiory w daw 
nym  Rzym ie p rzyczyn iły  się do w yda
n ia  dzieł P lin iusza  Stanszogo; po zało
żen iu 'k ró lew skiego  ogrodu zoologiczne
go w P aryżu  ukazała  się historja natu
ralna Bnffo‘na, a  po założeniu M uze
um  Historji Naltuiralnej pojaw ił się cały 
szeTeg w ybitnych  zodlogów ze sław nym  
Curier na czele. M enażeria hr. of Dcr- 
by dała  początek w 1928 r. ogrodowi 
zoologicznemu w Londynie.

W łaściciele w ielkich m enażeryj i 
daStaiwey m ają sw oich agentów  we 
w szystkich częściach św iata, którzy 

zakupują zwierzęta 
od krajowców. Przed w ioiką w ojną Iow 
lub tygrys kosztow ał 1600 m arek, pan 
te ra  3000 m arek, oramguitang 2 tysiące, 
słoń indyjski, czterokrotnie droższy od 
słoni adrytkańskich —  6 tys. m arek;
najdroższym jest nosorożec, bo kosztu
je 2 0  tysięcy.

W W arszaw ie od 1878 roku przed 
k ilka la t is tn ia ł p rzy  „B agateli" prywa
tny ogród zoologiczny, jednakże zwie
rzyńce daw no już były  u  n as  znane. 
W zwierzyńcu Zamoyskich pod Zam o
ściem , jeszcze na początku XIII. wieku 
m iały  się znajdow ać stadniny  

dzikich koni;
Radziw iłłow ie w  Białej m ieli 600 da
nieli i stadia niedźwiedzi, wilków i dzi
ków. W zw ierzyńcu w K rzepicach by
ło 1600 jeleni.

Przed 150 la ty  ostatni z rodu G ry
fów B ranickich, Jan  K lem ens, hetm an, 
m iał w  B iałym stoku zw ierzyniec u rzą
dzony n a  k ilkunastu  w łókach lasu 
świerkowego. Król Zygm unt Ill-ci m iał 
w ogrodach pod W arszaw ą 

żubry  i  tu ry .
Król Stefan Batory bardzo interesow ał 
się zw ierzyńcam i. S tan isław  Lubomir
ski w Łańcucie m iał trzydziestu  sokol
ników  i narożników , a  Stanisław  S tad 

nicki przedtem  tam że m iał 
słynną p-taszamię.

Z nany  pam iętni,karz Ja n  C hryzo
stom Pasek m iał w  swojej Olszówce 
„p tasi zw ierzyniec" k ratam i drutow em i 
nakry ty , a w, n im  -ptactwo w szystkich 
rodzajów, 'które nietyllko mogło się znaj 
dawać w Polsce, ale i insze cudzoziem 

skie. Stankiewicz w „Potopie" obrazo
wo opisuje kł-opoty pana Zagłoby, któ
ry niebacznie wiszczął

walkę z małpami,
hodowajnemi p rzy  p a łacu  Krzanow

skich w  W arszaw ie.
Jednakże w  ow ych czasach  by ły  je

szcze w  zw ierzyńcach tu ry . Trzeba od
różnić żubra od tura, choć z-dawna 
nieśw iadom i uw ażali te zw ierzęta za 
jeden gatunek. Tur był wielkim dzikim 
wołem, a żubr miał większe rogi, oraz 
charakterystycznych garb i  brodę. Już

w XVII. w ieku tuiry by ły  znacznie 
rzadis-ze od żubrów  i znajdow ały się 
tylko .na M azowszu, w okolicy Raiwy,
p-odczais gdy żubry  b y ły  w  Koronie ko
lo O strołęki-i Sochaczew a, oraz w B ia
łowieży.

N uncjusz G ratiani pisze, że tylkp 
król mial prawo strzelać do turów.

GEN.

Niesympatyczny bohater.
NOBILE JEST PCSZWANKOWANY NA UMYŚLE? — NIESMACZNA 

SCENA Z DZIENNIKARZAMI NORWESKIMI,
Sztokholm, w  lipcu.

(e) P rosta i szczera n a tu ra  S kandy
nawów, sk łonna do podziw iania i  ucz
czen ia  prawdziwego bohatera, nato
m iast n ieznosząca blaigi i pozy, zw ró
ciła się przeciw  gen. NobiiłeTiru. Irarsen 
w  „Stokholm s Dag-bladct", stw ierdza, 
że sta rt „Ita lji"  był w prost śmiesz
nym humbugiem. Tow arzyszyło mu nic 
bywałe zam ieszanie, św iadczące o zu 
pę lnem  nieprzyigotawsniu ekspedycji. 
B enzynę rozm ieszczano fałszyw ie i 
m usiano w skutek tego kilkakrotnie 
przeładow yw ać. Malmgresn był zm u
szony szukać długo swoich p rzy rzą 
dów, które porozrzucano. Po pośw ięce
niu k rzyża papieskiego, który m iał być 
zrzucony n a  biegun północ. —  Noibile 
n a  czele oficerów stanął przed hanga
rem i kazai przynieść aafampan. Z w ra
cając się d-o m nie, pow iedział:

— P an  niedaw no telegrafow ałeś, że 
pijemy za wiele wina. Czy napijesz się 
pan ze m ną?

Odpowiedziałem, że nic podobnego 
nie -telegrafowałem. Nobile zadowolo
ny  z odpowiedzi, w ezw ał oficerów, a- 
żeby się cofnęli, ustawił przed nam i 
fotografów i podał im szklankę szam
pana, puczem  w ołał:

— Na zdrowie prasy! —  ale zam iast 
wypić, odskoczył i skry! się za ofice
rów.

Był to w idocznie jakiś lichy żart. 
gdyż Nobile śm iał się z oficerami.

Szklankę z winem rzuciłem mu 
pod nogi.

Jeden tylko M ariano nie śm iał się 
i spoglądał ponuro na  swojego szefa.

Obecni przy  łoj scenie Norwegowie 
byli niem ile dotknięci i upatryw ali w 
niej dowód, 'że Nobile jest chory...

Zubożały dobroczynca-miljoner
skarży 2000 niewdzięcznych dłużników.

POŻYCZAŁ OLBRZYMIE SUMY OFKJEROM-JEŃCOOT.
Budapeszt, w liipcu.

(e) W  najbliższych dniach rozegra 
się przed sądem b-uda-pceztoń-akim bar
dzo ciekawy proces, którego źródło 
tkwi w hiffltorji wielkiej wojny.

W Ornaku ży ł zinany w ielki p rze
mysłowiec Dietrich Hartlet, którego 
m ajątek obliczano przed wo-juą na 20 
miljouów rubli. H aider oka-zał w cz a 
sie wojny praw dziw e m iłosierdzie i 
współczucie dla oficerów niem ieckich, 
austriackich * w ęgierskich, k tórym  
Śpieszył z hojną pomocą. Rozpożyczył 
on miedzy jeńców -oficerów  w  K rasno
jarsku  o Enzymie sumy, któro m iały

ułatw ić iiii przedostanie się do ojczy
zny. Oficerowie dali pokw itow ania, 
któro żyrow aly  grupy, złożone z pię
ciu  dłużników.

Lecz czasy  sie zm ieniły i Harder 
musiał uciekać z bolszewickiej Rosji, 
zupełnie pozbawiony środków do życia. 
P rzybyw szy  -do Berlina, zażądał od 
swoich dłużników  zw rotu  w yłożonych 
suma. W id u  w yw iązało się z zap ła ty  
bez zarzutu, lecz jeszcze w ięcej nic 
odpo.wicdziąlo na upom nienie H aidera.

Pbccnie ma się rozegrać 2000 pro
cesów zubożałego ex-mi!jonera przeciw
2.000 dłużników

Przygoda słomianego wdowca.
ŻONECZKA WRACA WCZEŚNIE Z KURACJI. — TĘSKNOTA I... RZE
CZYWISTOŚĆ. - - W SIECI POTWORNYCH PRZYPUSZCZEŃ. POGOTO
WIE RATUNKOWE. — KŁOPOTY BIEDNEGO REŻYSERA FILMOWEGO. 

(Do ryciny na stronie 1-szej).
Wiedeń, w lipcu.

Zaczyna się obecnie sezon 
słomianego wdowieństwa... 

Troskliw i mężowie, dbali o zdrowie 
swoich ukochanych żańeczek. w y p u 
szczają je aa świeże powietrze, sam i 
zaś pozostają w mieście, zm uszeni do 
tego natu ra ln ie  niezmiernie pilnemi i 
naglącemi sprawami, letore nie pozw a
lają im zażyć wywćza-sófy letnich. Mę
żowie są z tego powodu 

zrozpaczeni

] radziłby tow arzyszyć swoim żonom, 
i m estety z  bólem serca muszą z tego zre- 
1 zygntswać. P rzynajm niej o Lem wszysl- 

kiem  sta ra ją  się przekonać swe poło
wice...

Pism a wiedeńskie opowiadają obe
cnie kapitalną przygodę pewne-go sło
mianego wdowca, znanego reżysera 
filmowego, p. R. Przed dwoma tygod
niami- ż.oua pr .U. w yjechała <lo Isehlu 
na kilkutygodniowy pobyt. Nie wiado
mo jednak, z jakiego powodu —  być

może z  pow-odu tęksaioty za małżon
kiem —  p. R. przy,spieszyła swój po
w rót i już po dwóch tygodniach znała, 
zIz  się znowu w Wiedniu. O godzi,nie 
jedenastej w nocy za jechała  przed 

piękną, jednopiętrową willę, 
będącą w łasnością pp. R- W sypialni: 
znajdującej się n a  pierwigzem piętiz?. 
paliło aię światło.

P. R- zadzwoniła. Nikt się nie ode
zwał. Poczęła tedy szturm ow ać do 
zam kniętych drzw i wchodowycih. Na- 
próż-no. Rozległo się tylko szczekanie 
psa, który w idocznie odczuł obecność 
swej pani.

P. R. poczęła s'ię gulbić 
w cna$potw omieftęzyobl przypusz

czeniach-
A poniew aż niedaw no czy ta ła  o w y
padku zaczadzenia się gazem, doeźhi 
dc przekonania, że tak  stało się w ła
śnie z  jej ukochanym mężem. Z aa la r
m ow ała tedy- Pogotowie Ratunkowe, 
które po k ilku  m inutach zjawiło się na 
lifiejseu. Po dralbinie wispi^li się s tra 
żacy  na pierw sze piętro i — ujrzeli 
gospodarza w towarzystwie jakiejś, 
młodej i pięknej damy. Oboje byli w 
negliżu-

Mo-ż-na sobie w yobrazić scenę, któ
ra potem nastąpiła- Biedny reżyser 
film ow y miał się z pyszna!

N A D E S Ł A N E .

Dr. Zygmunt AlEes
przeniósł ordynacją z u l Domsa 14 

na
u l .  G r ó d e c k ą  11, tei. 14-46

*
K A R L S B A D

G RAND — HOTEL — B A D
W najpię.an ejszein p łożeniu naprze
ciw Kaiserb du. Pierwszorzędny hotel, 
nowoczesny komfort, bieżąca woda 
we wszys.kich pokoj cb, salony to 

warzyskie, telefoay i t . d.
W resiuur ej i renomowana kuchnia 
 Ceny przy s  tąpnę. — —
Od 15-go sleipnia 2 5 %  —  ofl 
1-go wrześ ,ia 5 0 %  opustu.
Korespondencja we Wszystkich języ
kach świato - ych również i w polskim

B. długoletni sekanńnrjusz szpitala po
wszechnego i klinik wiedeńskich. Spe
cjalista chorób skórnych, wonerycsnych 

i kosmetyki lekarskiej 
Pr. M- MO UD SC HE IN  

Stanisławów, ul. (Jciuchowskicgo 30. 
Leczenie plam, brodawek, saroitu twarey 
iid. elektrolizą, lampą kwaroo-wą i lukową. 
Leczeniu chorób cewki moczowej andosko 
pją i djathennią. Leczenie radykalno ży

laków. 59.38/4.-

iZ:
Poczuwam się do obowiązku złożyć ser

deczne podziękowanie Towarzystwu nbos- 
pieczeń ,.Przyssitcść‘‘ S- A. w Warszawie, 
Filja we Lwowie ul. Kilińskiego 1. 1, m
wypłaconą hm bez trudności sumę, na któ
rą śp. maż mój był ubezpieczony. &930

2  wysobjem pcnwaźailiiimi 
Karolina Bock,

wdowa po siarsźym komluk 
to i1 ze P. K. P.

Lwów. w Kucu

Podziękowanie.
Wielce Sz; inownuinu Paun Drowi Stani

sławowi Biihnowi, lekarzowi "chorób we
wnętrznych Kasy Chorych miasta Lwowa 
(Głowa 10), tą drogą, za najdalej idącą 
i najstaranniejszą opiekę lekarską, której 
zawdzięczam całkowite wyleczenie z cięż
kiej choroby, składani najserdeczniejsze 
podziękowanie. 5938

E. Morgenstornówna-
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KRONIKA

1 5
Lipca

Niedziela
H arryka

REDAKCJA BEZWARUNKOWO WIANU- 
SEH IK fĆ W NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Niedziela: „Simona". Ostatnie poże

gnalne przedstawienie Krak. Teatru.
Poniedziałek, 16. lipca Teatr zam

knięty.
Wtorek, 17. hm. Opowieści Hoff

m ana”.
Środa. 18. hm. „Pajace" i „Caralleria 

rnsticanaA

TEATR NOWOŚCI
Niedziela, .poniedziałek, wiórek, ,.Qui 

Pro Olki".
*

Powrót Opery Lwowskiej. W dniu 16. 
Inn. powraca z lelnich wywczasów do 
Lwowa zespół operowy Miejsk. Teatrów 
i nazajutrz, Ij. we wtorek 17. bm. rozpo
czyna przedstawienia,, które potrwają do 
połowy sierpnia br. Na wtorkowe przed
stawienie daje Tealr Wielki ulubioną o- 
pere fantastyczną „Opowieś, i Kpffmnna” 
■i. Offenbacha. W lipcn odbędą się w ope 
rze lwowskiej występy wybitnych sit 
śpiewaczych z Warszawy i Poznania.

Ostatni pożegnalny występ krakow
skiego teatru odbędzie się w niedziele na 
scenie Teatru Wielkiego w arcydoskona- 
iej komedii Jakuba DevaTa ..Simona". 
Sukcesowa nowość repertuaru krakow. 
skiego teatru w kune.crtowcni wykonaniu 
wybitnych sił zespołu pp. Jaroszewskiej, 
Kosmowskiej Niedzwieckiej, Osuchow- 
skiej, Tuszyńskiego. Kierezyńskicgo i 
Zieinbiekiego zyskała na scenie lwow
skiej wielkie powodzenie gromadząc na 
każdem przedstawieniu liczną publicz
ność z entuzjazmem uklnskującą grę a r 
tystów, Na ostatnie pożegnalne przedsta
wienie Zniżka HO proc. jest ważna.

*
Qui Pro Qno. Wspaniale "*w-i eittTjnŁj. 

bltjpiość juP  pejno.j humoru rewji p. t- 
Typki 0 . P. Q. Tak gwięknego programu 
tuż dawno się nic widziało. „W il5“ w wy
konaniu Hanki- Ordonów nej. „Cajc - ręcz- 
-i“ i „Hy-ńu, Rysiu" w wykonaniu Mity 
7immsk5<jj — oto arcydziełku programu. — 
Cały zespół z .łaroszym, Dymszą, Kruków
“kim, M-inowiczem .i.'„Tac jen 2 irłs!.Sy swoim 
'•■wietriym repertuar ze- ponyjjła puMic/.- 
riosć.

A
REPER1 LAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Chi tjflBHa”, oraz. .komedja.
BAJKA: • WszyatkieĘer jefcraijeHi „Naj- 

iMiTiie przygody Tarzana wśród irwatp".
OASITTO; „Królur,-.i pu^zwy".
CHIMERA: Willkomio^iao lalki.
FATAMORGANA; „Tr.elda, miłości".
KOPERNIK: „Mała awanturnica,, otóż

„Dzielnira, hańby".
LEW: ..Lekkomyślna Zukt'' oraz TLu- 

iin-tin. w filmie „W mWlRuh rincy".
MARYSIEŃKA: „M ak uwa:tUurni%„ oraz 

„Dzielnica tiańby"-
PASAŻ: ,Jśról wilków".
PAŁACE: „Oaza miłości" i komedja.
UCIECHA: „Ostatni pocałunek" i „tłu 

rold Lloyd sportowcem".

Nowomianonun; wojewoda lwowski
p. Wojciech Golin IiowiJ. i przybył dziś 
do Lwowa. W poniedziałek 16. bm. uda 
•sio p. woj. Gołuchowski do Warszawy 
dla złożenia przysięgi służbowej, poczem 
Wraca do Lwowa i w piątek lub sobotę 
Przyszłego tygodnia obejmie urzędowanie 

Województwie Iwowskiem.
Święto Narodowe ITancji obchodzone 

było uroczyście we Lwowie. Wiele gma
chów', jak Kasyno Narodowe, Kasyno i 
Roto lit. ark, Tow. Kred. Ziemskie i ro
die domy prywatne zdobiły chorągwie 
Rancusko-polskie i kobierce, fila nabo
żeństwie w bazylice Archikatedr, obrz. 
■*<?. byli obecni przedstawiciele wszyst
kich wtadz cywilnych i wojskowych, 
‘Mońkowie Kolonji francuskiej i Tow. 
Mzyjaeiół b ranej', którzy po odegraniu 

Przez muzykę wojskowa, przed kościołem 
jfmnu francuskiego udali się następnie 

' 0 Konsulatu francuskiego dla ztożonia 
?yczen. Po przemówieniach prezesa Tow, 

r*yj. Francji Deiuoow.skiego, gen. I‘o- 
l‘owirZa , ^yr Cachier, prez. FoyŁ ITan- 
S?'*» odpowiedział konsul p. Martin 

uższą mową zakończoną okrzykiem na 
czfcso, ohu Hzeczypospolitych.

N A JLE P SZ Y  S & o D Ł K  N I S Z C Z Ą C Y  
N IE Z A W O D n f E : M U C H Y , KOM ARM  
P L U S K W Y , M O L E , O R A Z  W S Z E L *  
K t E  IN N E  S Z K O D L IW E  LUB D O *  
K U C Z L JW E  O W ADY I R O B A C T W O .

%/JDRC

Skład na

W S Z Ę D Z I E

Lwowskie: Jan *udfiu.f, Lwów, Akademicka 8.

■Wiadomości towarzyskie- .W niedzielę 
dnia 8 . hm. odbył się w Kaplicy inuicga ;>■- 
nrinarjimi. nrcyfoifcupicgo we Lwowie śńjly 
znakomitego uczonego, profesora U. J. K. 
Juljusza KI oj i*: i£i ,;i z p. Marią K cii lor,v skip 
/wiąfc.ei; uBl/ż itfV.sk'i vobtar;<f>ł.'tańl lis. dr 
Rarlloniiej Szulc.

Nowy statut dla zakładów ubezpie
czeń pracowników umysłowych. Nadzwy
czajne walne zgromadzenie delegatów Za 
kładu ppirsyjuego dla funkcjonariuszy od 
będzie się we Lwowie w niedzielę. 12. 
sierpnia hr. o godz. 1 0 -lej przed połud
niem w sali obrad Izby handlowej i prze
mysłowej. Przedmiotem obrad będzie- wy 
łączna: bard/ó ważna sprawa uchwalenia 
statutu dla Zakładu pracowników urny - 
slowyeh.

Z* tą u k  Podoficerów Rezerwy wzywa 
.•\w«cb członków beziKibotTiycli, by w<$ wła
snym intfcMispS zgliiszal; (kię osol.ścżii Su); 
pisemnie z zr-rpoditnińm mjsu urodź., s ta 
nu, zawodu i iniiejsea z t m i a c w t k a s c -  
knotariacie 7a\ ią.zkn, ul. DfLigv.isi.al. 20 we 
w ! en hi i piątki od i z. fjl—2 1 .

Pułkoionje dla młodzieży lwowskich 
szkól średnich. W porozumieniu z wtu- 
diiumi szkolnfeni urządza się dla mło
dzieży, zmuszonej pozostawili; wskutek 
warunków ekonomicznych we Lwowie, 
pólkolonjc w parku T. Z. 11. za rogatką, 
slryjską w czasie od 15. lun. do !. wrze
śnia. Pótkoluuje są bezpłatne, uczestnicy 
składają tylko I zł. tytułom wpisowego. 
Młodzież, uczęszczająca na półkolonje 
pozoslawać będzie od go.dz. O-uRi-aiio do 
5-ęj popołudniu pod opieką fachowych 
naiięzycieli i w miarę sil będzie odbywać 
ćwiczenia i zabawy na yolnem powie
trzu. Poćżyniprio starania, sibj? młodzież 
mogła otrzym ywać'w  por,ze południowej 
posiłek na. miejścn. Zgłaszać sic należy 
w gimnazjum Slef. Butorlgo (wejście od 
ul. Kubali) codziennie w godz. 12— 1 w 
południc.

(—I Kogo wczoraj aresztowano? Do
aresztów policyjnyeli 'Ctdduno wczoraj 
Władysława Kicią źh kradzież 35 zł. i 
trzech piłek nożnych ze szatni boiska 
Czarnych. Ksenię Gnyp za k radz ież  gar
deroby nu szkodę swej chlebodawczymi 
Sali Ingner. Molocha Tenenbauma i Mau
rycego Starka za kradzież fornirów na 
szkodę Jiikóba Goldberga, oraz Wasyla 
Krezdonia i Murcina Brezowskiego za sy
stematyczną kradzież wyrobów' cukro
wych wartość? 300 zł, na szkodę fabryki 
Ziemand i Hammer przy ul. Panieńskiej,

i—) Ujęcie wiejskiego oszusta. Wy
dział śledczy aresztował wczoraj Fedka 
KaBbina z Augustówki pow. Brzezany, 
któaji sfałszował poręczenie urzędu gmin 
nogo w Tutarynowie pow. Rudki i na 
podstawie, tego dokumentu pobrał m ate
riały blawnluc w firmie Ozjasz Szubert 
przy ul. Bernsteina 13.

W ostatnim czasie pojawiły sic znowu 
na rynku różne środki do prania, kim'?: 
pod nazwą jak „R ad io ty ,J tad ium ”, „Ra- 
del", „Ridol ' etc. mają. ua celu wprowa
dzenie w błąd publiczności, przekonanej, 
iż nabywa znany jako skutecznie dzia- 
laj;jc,y środek do praniu „Radion", wy
rabiany ]irzez firmę ..Schicht” Sp. Akc.

źtateca sic. zatem Paniom Gospody
niom, które używają „Radion" do pra- 
i E |a l ; y  przy zakupach przekonały sje 
uprzednio, czy otrzym ują prawdziwy 
,.Radion”. Oryginalna paczka „Radionu" 
(zawarto ić 250 gr.) jest koloru ciemno
granatowego z żółteini promieniami w 
jirawym górnym rogu, oraz napisem 
„sani pierze".

Inne środki, jak np. wyżej wspomnia
ne,' nic są wyrabiane przez lirnię 
„Schicht" i zachodzi obawa, że są one 
produkLem małowarłościowym.

Ślub p. Edgara Simona, właściciela 
dóbr z panną Kamilą Siekierską odbył 
sic dnia 30. czerwca 1928 w Stryju w ko
ściele ewangelickim o godzinie 1 0 -tej 
przedpołudniem. 5952'

NOWOŚCI SEZONOWE
WEŁNY,

JEDWABIE,
TKANINY BAWEŁNIANE, 

MATERJAŁY MĘSKIE
poleca firma

n i e i i c z  & im s a w s ii
L w ó w  - -  R y n e k  3 2 .

0 GZEM POWINIEN KAŻDY WIEDZIEĆ;
Dnia, U  Jjpca rozpoczyna się Lotnia 

Wyspiyetlaż PosMonaw. ' -luj wia

]j<jśzczegóInyoh a,rt.ytufów. prze- 
z jfeąy nycłi do i ej 'wysprssedażw eni żonę sy.

aż do 50%.
Warto przekonać się, ogiłądając wyeta-

wy i . sisorzyistać z lanej spiosohinoócii. —- 
Zniżka cen polega na sysiennje zupełnej 
wysprzeda-ży składu z. danych artykułów'. 
Za. bezcen możim  zakuipić pojedyncze pstry- 
Nie zwlekać z zakupnon, gdyż, wielu jest 
rcflektajitóiy, k tó izji za pofo^ę con-y cłręt- 
nia kupują. Im później- zapadnie decyzją 
kupna, tein mnJNsza możliiwuść RbraiiiiJJ''. 
sobie odpowiedniego numeru. 59Ż4 o_— ,
Z  krain.

Dotychczasowy starosta stanisławow
ski p. Józef Box;i został przeniesiony na 
stanow isko starosty w powiecie będziń
skim (woj. kieleckie).

Ku uczczeniu pamięci Berka J ose ło
wicza. Komitet wileński pod protektora
tem Marsz. Piłsudskiego) ma zamiar wy
dać w najbliższym czasie album pam iąt
kowe o 150 ilustracjach, z tekstem opra
cowanym przez wybitne siły. Szczególnie 

• cenny będzie m aterjał ilustracyjny i 
ikonograficzny.

Sprostowanie. W „Gazecie Porannej" 
z dnia 15. lipca br. w wiadomościach ..Z 
kraju" wkradła sic pomyłka, mianowicie 
ma być, że starosta z Turki nail Stryjem 
p. Stanisław Cisło (nie Wcisło) został prze 
niesiony na stanowisko starosty w Stani-' 
sławo wie.

Święłorhowski skonfiskowany! 7. po-, 
lecenia Komisarjatu rzaiiu m. Warszawy 
.skonfiskowany został nr. 17-tv „Myśli 
Narodowej” za umieszczenie foljclonu 
Aleks. Swięłoehowskiego pł. „Lilianna 
Vcto!“

Sukces polskości w szkolnictwie G. 
Śląska. W nowym roku szkolnym zam
kniętych zostanie wskutek braku zgło
szenia przy ostatnich wpisach 17 szkół 
mniejszościowych na G. .slMku, w czysto 
polskich miejscowościach. W Bielsku, 
które było najbardziej zniemczone, do 
szkół polskich zgłosiło sic 52 proc. dzieci, 
niemieckich zaś 48 proc.

Wędrowne fryzjernie w Katowicach. 
W związku ze 'śtrajkiem  pracowników 
fryzjerskich w Katowicach, bezrobotni,, 
fryzjerzy zorganizowali lotne fryzjernie, 
które rozkładają swe warsztaty \Vr lira 
mach domów i konkurują z zakładami 
fryzjerskimi, obsługiwanymi przeważnie 
przez właścicieli. Lotne fryzjernie cieszą 
się dużem powodzeniem.

Ze świata.
Zaniechali oporu przeciw nicrogaci- 

źnic z Polski. ,.Die Stundc donosi, że 
Landsbimd wiedeński wycofał swój wnio 
sek w sprawie zapobieżenia dowozowi 
nierogacizny z Polski do Austrji, gdyż w 
lej sprawie Liga Narodów zająćby mu 
siała stanowisko protestujące. Pozatem 
okazało się, że Austrja nie może się obyć 
bez impoiHu nierogacizny z Polski.

„B lto uczciwego lepsze 
go interesu.

Nowy Jork, w lipcu.
( + ) .  Am orykaitelM Bskwarzysaerfw* 

LujnećMe ulwor.zyły iiiednwno law. 
„Biitro nczciwego lepszej o iateresn”. 
Jest/ono  m e jak o reak cją  przeci-o^rytou- . 
i ąfoj reMamiek k tó ra jw  Am eryce docłtP  
dzi już do absurdu. S tow ajzyszem ^ n a 
k łan ia  sw ych pzłonków do slósdwania 
roklam y uimiaTkowancj i r.zeitelnej, Wó- 
rs;by na cay te ln iku  wyiwaada wrarżenn' 
nie blagi, lecz szczerości. K onkurenta 
zwalczać należy  nie krzyikfiwem prze
licytowaniem go w reklamie, lecz ni- 
skością cen i doborem low aru.

Na dowód, jak konieczne było połJ- 
żonie tam y pizeiaskrawionej reklamie, 
służyć może ogłoszenie jednego z kup 
ców, w Mórem znaleziono aż 27 ®upeiv 
iatyw ów  takich, jak „najwspanialszy, 
największy, najświetniejszy, niezrówna
ny” etc. Słusznie, podniesiono, że takie 
nagrom adzenie różnych „naj" osiąga 
skutek wręcz przeciwny zamierzeniom.' 
bo budzi u klijcnita • ndeamak i nieuf
ność.

Tę m etodę slonuw łnia rek lam y tno- 
żnaby  polecić wielu pozaaim  rykaiiskim ' 
kmicom i — tenorem...
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SETNA ROCZNICA ODKRYCIA CIEKAWYCH FAPYRUSÓW, ZAWIERAJĄCYCH STAiRGEGIPSKIE RECEPTY CHE
MICZNE.' — SZTUKA PRZETWARZANIA I PODRABIANIA DROGICH METALI? — 70 SFUBCBOW FARBOWANIA 

TY AMIN. — JAK GHĘC ŁATWEGO ZYSKU KRGIłZIŁA AŁKTHEMJĘ.
Lwów, 15. Hp-c.a.

Ulit«urja'/-fa. gałąź T,vfttlzv taV 
w^iłamialle dziś .ro z w in ię c i  
z a nsMz postępami' n iifffcK fc, fw-gjeitł,

1 loehnilsd etc.'nw.hodai1 \v o czad i laików 
za. zdobyte/ o&taitaieh dwu lub trzech 
siuleci. A jednak tak nie jasf. Pnr:W|tki 
jej sięgaj;! bowiem cza.sów zaidicrz,-. 
ch tych : i pierw sze o niej wiiadomośei 
spotykamy’ w tLzdej&Gh

starożytnemu Egiptu.

Także na-zwa clianuji .wywodzi sjg 2 
JEiplni, tej kolebki, cyw ilizacji. K a ja n i  
egipscy byli uczonym i ow ych czasów, 
ln-z^icapn Uułiitoi swej w iedzy fu-zecho- 
w yw ali zazdrośnie, jako swó.j w y łącz
ny  monopoli i  jako środek dąjąpy im 
pariowaaiie nad tłum em . N ierogliliczna

nazwa „keme“,
fióźnidj przekształcona, w  „enehiję", 
spotyka się w  źródłach dziejowych. 
Np. Pkutarch ezarnoziem egipski nazy
w a „chemia", a w 3. w ieku po Ghr. n a ; 
[wtykam y w  księgach częste ' wzmianki- 
o sztuce „chem eA ".

Pojęcie o treści ówczesnej clw n ji 
dagą nam  2 papyrusy, odkryte w t. 
182» (a więc równo 1 0 0  la t.tem u) przez 
szwedzkiego konsu la w Egipcie, pana 
dAnaataisy. Obecnlie znajdują się one 
w  sfynnsj bwijołece leyderWkioj.

Ów papyrus „lejdejski" zbadany 
przez agiptołogów —  do zbiór najstar- 
szych —  jakie zna ś-wiat •—

/e  cyt chem icznych.

Z aw iera on krótkie techniczne 'Przflfb 
o stapianiu metali, o iarbiarstwie

itp. Są. tam  znpne rękodzielnikom  o- 
gipskim sposoby wyrabiania przedmio
tów z metalu, jmiiuj;yu;go zioło hJĘf 
srebro. Z łotnicy egipscy ofifąguęli n ie 
byw ałą zręczność w  tych im itacjach, 
lak, że dziś jeszcze z nagan ją się w  gro
bach uboższych Egipcjan św if4n> prze- 
chowariei'pi-ze:rlini,o'Ly, które ntuw^it fa 
chowcowi trudno odróżnić od szczero
złotych.

„Paipyrue lejdejski" podajo przeszło 
sto przepisów , dotyczącyęh imitowaniA- 
■ podrabian ia m etali sz lachetnych. In 
ny  papyrus, obeonie przeć ho wywony 
w Sztokholm ie Ł rm ew . 73 sposoby na
śladowania pereł i  kanpeni sz lachet
nych, oraz. 7(ł sposotióSr£.

tarkowania tkanin.
T rz y p ty ly  główne sposaJhy .yf>4r/!|- 

dzaifirt sztucznego złota lab srebra. — 
P ierw szy polegał i j  le-m', ż.c mohih'

- fHtKfltte pow lekano cienką. ivarstew“ j 
irwlaliRcflacbnlnegił. W drugirrf w y p ad 
ku uzyiwlwto woulotci pokostu o incTak- 
e.zmym połysku, \v‘ trz.ociui w-roszcić 

robiono aljaże (.stopy) 
do-iwyiglądaje srebra. lub złota.

Egipcjanie znali następująca nuda. 
le: złoto, srebro, ołów, miedź, cynę,
tęć i pewne stopy np. lim siądź i bropz. 
•lozaitem znane kn by ty  niektóre po, 
ibodne produkty  motaiti., otrzym ano. wp. 
orzez spadanie m etali, luh-.ftlziaTauie na 
me kwasów.

Recepty z dziedziny mefdlurgji, zło-; 
nidswa, [lutnictw a, s z k te s tw a  i farb iar 
siwa, spotykanie we wsfwmnianychypo- 
w yżąi papyrusach, stosowjaa* były 
imiennie i niezm ienna^ aż do 4. wieku 
po Chr. W ówczas dopiero zjaw ia się

pmążnry łatdzidc, ldóry póSFfej
zrodził alchemję.

JcmL u i.m chęć zysku, dążność do u z y  • 
skanla złota sztuczną drogą.

Sdrnji lEŁcwa alchomęa fkwlrodzi 
stąd. że Arabowie, zdobywcy Egiptu,

Z  a k tu a ln e j  k a ry k a tu ry

N irSF O nm W A  E POTOMSTWO.
Z niąlżcńktwa europejski egu k pka!i,zniu : clii ik-kiió j-ćiĄiit 1.1. eji 

yyjAśM -fljwe pękolenio: komuni-z 1 o h iń ™ .
Y: k:!Tv-katurv rreyasKio.

Z  żZffcm p r o w in c j i .

W iad o m o śc i z Jasia,
(Od naszego korespondenta.i 

Jiisdo, w7 łiipcu.
Fiopa^anda lotnictwa. Prawdziwą atraK- 

jćyjlduła byt h rządzony w ni-edli-blę,,81 ftm.
.jPkićń pTwSS^y^W jpnct^W I nad 1 która 
1'ó 'in 'p fe ii protektora! objęli:' starosto. -ja- 
Sh.telda5l. Zoll. WhnlińrMr.. W®sz, nffz:
L). ljlRzalfckl^jęCTYiiski. W schojs Jro.po- 
lifllnin rr.Wtcctaly tr^J* samolcĄr — 2 JJro- 
wadioffe pr.ioz. kierowców wojskowych 
lr/.eci przez cywilnqacr. 'WiAyedaelę odbył 
■ig w poiudo® w parku miejskim koncert

I nriap.wry wo^Bowej p. p. /. HHł. aowa 
j pu pet. yjra "lafir. tn>pVcSwóy.'warc; lut;iisk< 
l zaległy już we wczefilu^óll^iżiuarh pn; o 
| hióńldwywi clhrzymipIRhnUy TnrbYwZuoAń 
1. fierdzo wifaJe osób rtwjto injjn.i 

,lżi;i, lecz- nie wszyscy -cli 
I liic pozwoiw 'na „bująnie 
j i zacIfY, ze względu. nu o 
| !ó :■!. dla sli>r.szycb, a JtF
i ży.

tr.j ru.-gJi so-
W pr.'.’SS'\Vr

■.ryaosząsą 
■x rulod -ke -

dodali do egipskiego w.yrazii ,,<?beimja" i 
swój przedinick ,! il“ . .ĄjTche.n ĵa. by ła  j  
leni ó^ntwem , które wiudzę. daw nych  j 
Egipcityi z |8jKW o z wjitężnywf rnz\yft- | 
jem chem ji nowoczesnej; :

w

K rcn ika  s tan is ław o w sk a .
(Od jurszogo 

Stanisławów, w lipcu.
Pożegnanie starosty. Onegdaj żegnano 

odjeżdżającego stąd . .starostę p. Józefa 
l?oxtt, który przez t i pól lal kierując tu- 
lejszem starostwem powiutowem, zdolni 
liezwzgled.no wiedliwością, taklem i 
obywuteiskiem zachowaniem wobec wszy 
stkich mieszkańców bez względu na na 
rodowość i wvz:janic — zyskać solric po
wszechny szacunek i zaufanie. Iladca !':•> 
xa odszedł , na odpowiedzialne .stanowi, 
sko staro-iv jmw. do Rędzina w wojew. 
k.ioleekiem.

Nieudałe włamanie. nocy z 1 1 . na 
12. bin. włamali sic uiewyile.dzcni do- 
tycbczaS.sprawcy do Ekspozytury II. m a
gistratu w dzielnicy Ko ton ja. Po rozbiciu 
drzwi wchodnwyoh, rozpruli kasę wert- 
beimowską i otworzyli wszystkie stoliki 
i szały. ReztillaL jednak nie był zada- 
wainiająey, gdy* Łasy nie uićywano. To 

..taż złodzieje lylko z szuflady zabrali 
stempel gminny wartości 5 zł., tudzież... 
pac.zkę tytoniu i teczką, skórzaną funk- 
cjonarjusza miejskiego. Wobec tych mar-

] C h cesz  mieć bezpłatnie 
W ILLĘ NA W Ł A S N O Ś Ć ?  

wytnij dzlsie .szy  kupon
M a rs u  le meso Jrzety Porannej41 

   _    .

Tryp kobiety na Imm,
L vyóWt 15 lipca.

!■ X W czoraj jióżnyiii w lecżprcm  
UrJĘjcl r u d n i  Lw ęw —mP-odżarnc^c* ż:; 
wiatfustmT U k sp f^ .u rę  śledczą, że 11.1 
forżaj koPrPwy.m około tom. 'W Ę  jakaś 
toobieła zocti ła  prze jechaua pnsrł no- 
ciąg. PoliffjJi- zbadała. Jżc kedzeia U»wa 
nazyw a się M arji* Mac.h. liczy  - lal 70. 
sani. w pfjpproowir.', .k jó ra  ,icląy.- lormn 
zoe&jla podgifoiia pfgoz ‘ pw-iąg nr. 
231 i fioriiizshi śinkirć na afttejscu. »Eol- 
sże doc-lro-dzsAia gpljcyjne w toku.

Wylcupną Jijstorycząfgo 
dwory.

(Od naszego kmesiwndatita.)
Złoczów, w  1 i<|Lćs .

■ (kr) l)?iś wyjechała, ze Złooaovva 
do Juszkowie. • -koło O leska • kot u la ja. 
złożom* •% kon.5Cfrwa-toEa. W ajawództwa 
•>»w sk iego  tira PijHBjwsfciego,' atSr>»- 

fJ.y. złoci z. Gawędy, komjssdrza, ' ziem 
sfciegóę ZmiyirodzlEieffo, iuż. Aldy, m -  
pT7:y*9iężmle'gAfe nzocoitónawc.y isądon r . 

gn W i kilom L im a ,  (Jyreklttra, gmuia 
Jljuin K a c z y ń s k i ono. helem  w ykupu 
nv Juiizkcnwifyie.h zabyilkcwego dwoiu, 
zbudowanego w  drugiej połowfó,:XVII( 
w. ;za. czasów Staióislawa Auigusia 

l i l f®  królew skich rzeżiJbw.y i stuka 
•trafśTw .A kcją  iww.yższą uiniejętnie 
1-aw'in.ie staróstaęGAw cda tak . iż  jcsl 
nadzieja, -iż wŁ-rótcjS piękay ton dwór 
będzie flnżył cęlom spcłetaeatrm.

W

, ENDECY WOBEC MOWY MARSZAŁKA 
| I ZMiANY KONSTYTUCJI.
I (Telefonem od naszego korcspondenla.)
- Warszawa, 14. lipca. (ps) Wczoraj ze

brał się w gmachu sejm. zarząd Klubo 
j Narodowego. ,Po posiedzeniu ogłoszono 
i ućTąwałę stwierdzającą, że u sprawie wy- 
j- wlądu'M,.irsz. Riisudskiego zajął, stanowi 
i s to  klub przez usta posła Trąmpczyńskir- 
I jMtóv mowie ^wygłoszonej w Poznaniu. 

Druga uchwała dotyczy zmiany ustroju 
państwowego, przyczem domagaj^Liie 1111- 
rodowi demokraci, ażeby sprawa ta  była 
postawiona jasno. Pod koniec stwierdzo
no, że obecna sytuacja polityczna Wyma
ga wielkiej czujności ze strony endecji.

EX-WRANGLOWCY ZBIEGLI DO 
j POLSKI.
i □Kfcfonein od naszego korespondi nta.) 
j Warszawa, 14. lipal. (ts) Nocy wczoraj 
j szej w rejonie Gruździejowa na pograni- 
| ezu polsko-sowjeckiem zbiegło z Sowje- 
( łB ' dwu oficerów b. arinji geo. Wi-angta 
j  Jeden ze zbiegłych podał się za Czernte- 
| jewa, szlabowego kapitana i b. ndjutunta 
1 gen. Wrangla. Zbiegami zajęty się odno-

korłspoąffifti.)
liyeh wynijćów włamania wybili spraw
cy dziurę w śtianjf: sąsiadującej z urzę
dem miejskim filji urzędu pocztowego, 
lecz prawdopodobnie robota za długo się 
przeciągnęła, zacznin Omnieeltali planu i 
w biały dzień już jwjelnprędzJj lokal mu
sieli opuście, umywszy sohig w-przód r ę 
ce i zażrwszy proszek aspiryny, z której 
opnkowatiie znaleziono nii podłodze.

Poderżnął sobie gardło 'ostrym nożem 
40-letui kupiec S. przy ul. Sapieżyńskiej^ 
W  sta tup nieprzj touinyni odwlezioriÓ go 
do szpitala powszechnego, lecz niebez- 
pieczeiistwo życiu jego nie grozi. Przy
czyna samobójstwa niPżrutria.

śne, władze,

KAW ITLAGJA PRKFH cW T-py& W  
Moskwa, 13. lipca. (Tel/ G. P.ł \ a  

oslatniern posiedzeniu C, Kom. Wykon, 
patlii ktfinunistyeznej postanowiono fji- 
nicehae dotyehczaśowycli metod przymu
su wołiec wieśniaków przy zakupach zl>*.

I ża. Kom i tcl postanowił natomiast pod
j wRszyć cenę kupna zboża, a nawe.t p'v.jw;', 
1 itMc-. gos[iodarstwom rolnym specjalne za- 
Hknl k l

Dno r gdzy- Naprawdę zlot"tnn i nigdy 
iiiezo.wodza.cem 11 sercu Czytelników na
szyta polecamy w&jwę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matką legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł 7. odaiasio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w oKi 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa cta- 
ruszka jert nadto ciężką kaleką, tak, zi 
zupełnie najdrobpiajszej nawet kwoty nie 
iąst w możności zsrpncowaC. Datki prz-n- 
muje Adinmifłtra-ji dla „Matki obrr-ńcy 
Lwowa*.
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U } y 3 p & Ł * s .d ,a ,iL j

r o z p o c z y n a  s i ę

f ^ . U p C G L

Q z i& c  n n e  o łó c .b ~ a £ e  *j)arr>j,hij3 otód pańiof.btufe: ‘Da.in^fo.ie pai7iof.32fy'rićwf ‘■ftpjfłdynczs pcrptj 
rui-elfe 'di-39,dam skiepfoc ibolop.TaosłupJŁofccastąnAeJfe popiel, ouazpllóc.biafe i  z dziecinnych shopzan. 
biatexh#lov.potbucńhina. 35 i?,ovaTdziać.białepłóc. popiel.na frane.obcujie. i  Aaitjnonjych pantof. 
3jfuph(?t>caste toieUi.35-37. pantof od 26-35. -E '; od 20 -35.

4 * £ ? l s . .  r« 3 $ & a \  to 5 e T » ia

®  a r n s h is  p ió c .p c . , 1 i j.nćC  
fpawc. o b c a s ie  tu r-óżnych. 
h o lo ro c h o m z  d a m s k ie  
b iałb  iechoroe n a  stu.yft.obc.

^ziCTOCzęał'braz.pótbuc. ,  podru. podezzmą njisBLSAAJ 'fyam sto e  śkórz. b&ązcmie ‘Samsfeia afeÓPZ. t lakieporoe ®anwłófi*tón. pwnfdt.hu .
Ol*a2 p a n to f .  t  d  a n i s h ie  ^  ?K. pótbuc. i  p a n iof. n a  atuph. puntof. n a  fpanc. i  stupfc. franc. i  sfupK, obcasie m mcdnydj
SkffPZOne p a  itOTle domowe. Ju tu modln. nolop. ‘Damikic ?łión obcasie, o p az  p a n to f  iawda£ o b ca sie ju rd żrjy cb  ftotopach bolom rh.oraz dam skie labie?

pó łb u c i pan tof-i» td .b . 35-37. to ro e  tu PÓżn.koloivroiff1k3H& '  i  bobz.p^biAc.naalitjk.cticasifl.
Xi (Damsky?, skópzane pantofelk i Ip ó /b u eim  tu n a jn o iu szn ch  kolopdfęrr5..,.v,,._.v..^.-.-.i.C.......... ..............    2 7 q0

w *»! (Damskie Aałru&otue i  upchon/ft pantofelki tu  późnych kolorach oraz Laktep. pantof.na franci słuph obcasie.. A°
•  XIII (Damskie, skórzane pótbuciki z in d yjsk a  podeazioa, opaz .n^sRie bt><*zon>rt pótbuciki !.!....
«  XIV ^ le sk ie  brcj2on>e półbuc., pasowo szyte, oraz damskie azarotwoe pantof w n aj narusz., feolop. i pantof lakierów® .u SC.*!0

,Sfoat»pethi d z iec in n e , b ia fe  i  holororu e  o d  Zł. 1A° -  2  TO
(Pończochy d a m sk ie  flon  w modnych kolorach • » -i.*10 -  6 .40
-5fe.at*pe.th.i m ę s k i e   .............................     * u

yCazdLsn bucik* n> rjajppzcdniaj-szgm  g a tu n k u ,.
‘Do nabycia m e  wszystkich filjach^j

Kącik radiową,
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Niedziela. IB. lipca 1928-
Warszawa (1.111) .17-00 Koncert popu

larny Orkiestry Warsz. W programie u 
iwory Griega.. 30.15 Koncert, populaniy 
Orkiestry Filharm. warsz- i P- R- Transmi
sja. z Doliny Szwajcarskiej. 32.30 Muzyka 
taneczna z restauracji ..Oa.za".

Krabów (566) 20.30 Koncert muzyki
lekkiej. Zespól pięciu cytr j .  dwojga. skrzy
piec. 22-30 Muzyka, taneczna.

Pocsnap (344) 20.30 Wieczór muzyki 
lekkiej. Wykonawcy: Orkiestra, wojskowa, 
Wanda DohrSfcyńska, (sopran), K- Hopczyu 
skf (baryton), .1. Lewandowski (Iwnnonii- 
ka U5t.nawf32.15 Nadprogram.

Katowice (422) Wilno (435) 20-15 Trans
misja. z Warszawy. ,

Wrocław (322) 20.30 Program lekki.
Kwartet cięty; sopran i tenor. 22-30 Muzy
ka taneczna.

Londyn (361) 22.05 Koncert symfonicz
ny z udziałem Artura, Caferell (skrzypce).

Lipsk (365) 19.30 Rozmaitości. 22.30 
Muzyka taneczno.

Tuluza (391) 21.00 Najładniejsze tanga.
Hamburg (394) 20.00 „Piękna Hti&ua"

D o  jP . T .  O d p r z e d a w c ó w  
„ G a z e t y  F o r a n n e j ' \

W  związku z Konkursem letnim „Gazety Po ranne i  “ 
ostrzegamy P, T. Odsprzedawców naszego pisma, że nie 
będziemy bonifikowali zwrotów z brakującym kuponem 
tego konkursu.

W szelkie zwrócone nam egzemplarze lub odcinki 
„Gazety Poranneju z wyciętym kuponem, będziemy uwa
żali za sprzedane i takich zwrotów aosolutnre 
uwzględnimy.

W YDAW NICTW O „GAZETY PO RAN NEJ"

me

operetka w 3 aktach Offenbacha
Rzym (44*121.00 Wielki koncert instr.iW 

men tato y.
Durttnfcry (491) 22-00 Transmisja koncer

tu f. hotelu Park Lane.
Berlin (484) S tutW rt (379) Frankfurt 

(428) L&ngenbarg (468) 20.00 Transmisją.'
z Baden-Baden. Niemieckie opery kame
ralne.

Wiedeń (517) 11.(10 KoiMerufeyłnHiicz-' 
n*i 19.00 Mirzńka. kameralna. 20.15 „Róża 
Stambułu" operetka Folia-

Poniedziałek, 16 lipca 1928.
Warszawa (U li)  12-00 Muzyka z płyt 

araroofptwiwyoh. 18.00 Transmisją, z Wil
nu- 20,30 VI- Koncenl: międzyndrodowy. 

Transmisja z Wiednia do Boji i na. Pragi i 
Warszawy.

Kraków (566) 1.2-00 Muzyka z plyf gra- 
raofonowyccEi. 18.00 TronjSaŁa Wilna. 
2(7.30 Transm- Warszawy.

Poznań (344) IStOO MuziSTa. lekka. 
19.3A Odczyt: ,.No;\voczesna orgąiiizacja
przedsiębiorstw". 20.30 Transm z War
szawy.

Katowice (4222 19-30 Odczyt: ..Współ
czesne malars+wo pdlskie — JaHk Mal
czewski". 20.30 Transm. z Warszawy.

Wilno (465) 18-00 Transmisja muzyki
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popularne i  z ogrodu cukierni B. Szkala w 
Witoie. 20.30 Transm. z Warszawy

Wsccław (3r22) |2Ł05 SchuŁeriowski
koncert kameralny.

Kopenhaga (337) 20.30 Wieczór kom
pozytorów duńskich.

-Lipsk (365) 20.15 Rzadko słyszane u- 
t-wory fortepianowe XIX wfffcu- 2.1.00 
Wieczór pieśni niemieckiej. 22.115 Kun
ert wieczorny.

Frankfurt (42-8) 20,>15 Koncert wie
czorny.

.Rzym (447) 21.00 WieczóT mulzyki
lekkiej.

Lay.pan.barg (468) 18.00 Koncert mu- 
yki kameralnej. 20,1-5 Collegium mu- 

sicum.
Bbiliui (484)- 21.00 Koncert klasyków i 

•"irtu-azów. Mauri-ts vao der Berg (skrz.), 
o-hanmes Traus-s (fort.) i Evcl. Śłegmann 

(wio-loncz.).
Wi sdtó . (517) 20.-30 -Koncert Win-ed- 

Wied. Orkiestry Symfonicznej

GIEŁDY.
G IEŁDA ZBOŻOW A

Lwów, 14. lipca.
Na Giełdzie sporadyczne transakcje 

w owsie przy cenie powyżej ostatn.ch 
notowań.

Pszenica nieco awansowała w cenie.
Pozatem sytuacja bez zmiany.
Tendencja niejednolita, usposobienie 

żywe.
Pszenica kraj "dworska ex 192/ 750— 

700 gr. 53.00—54.00, Pszenica kraj. zbio
rowa ex 1927 730—740 gr. 51.50—52.50, 
Żytc małopolskie ex 1927 690 gr.
46.u0—46.50, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 41.00—42.00, Jęczmień małopol- 
przemiaiowy 610 gr. 43.50—44.50, Jęcz
mień Aialopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25—36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 46.50—47.50, Kukurudza rumuń
ska 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00—P5.00, Groch ]Ą Victoria 63.00 
—68.00, Groch polny 5,2.00—57.00, Bobik.
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia
no słodkie kraj. prasowane 14.00—15.00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, IIreczka 
43.50—44.50, Len 71.25—73.25, Łubin nie
bieski 21.00 —22.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.1)0—73.00, Mąka pszenna 40 proc.
90.00—00.00. Mąk a pszenna 50 proc. 80.00 
—00.00. Mąka żytnia 65 prc. 71.— -72.—, 
Grysik kukurudziauy 67.00—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—61.00, Otręby żytnie
netto, bez worka 28.---- -28.50, Otręby
pszenne netto bez worka 24.50—25.50. Ka
sza hreczana 50 proc. calówek 50 pioc. 
połówek 89.00—-91,00, Kasza jagi. 85.00—
87.00, Kasza jęczmienna 66.00—68.00, Pę
cak 64.00—66.00, Proso krajowe 47.00—
49.00, Makuchy lniane 49.00—50.00, Ko
niczyna czerw, krajowa naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb 115.00—1125.00, Mak 
siwy 92.00—102.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta 1.55—1.60, Częstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1. r0, Wot-. 
ki używane dobre za sztukę 1.25—1.30.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 14. lipca. (Teł. G. P.) Paryż 

20.33, Londyn 25.25 i pół, N. Jork 5.19.40 
Belgja 72.35, Włochy 27.21,, Hiszpanja 
85.50, Holandja 209, Berlin 123.67 i pół, 
Wiedeń 73.25, Sztokholm 139, Oslo 138.75 
Kopenhaga 138.80, Sofja 3.74 i pół, Pra
ga 15.37 i pół, Warszawa 58.17 i pół, Bu
dapeszt 90.50, Białogród 9.13, Ateny 675, 
Konstantynopol 2.64 5/8, Bukareszt 3.17, 
Helsingfors 13.07.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 14. lipca. (Tel. G. P.) N. 

Jork 486.15, Holandja 12.08.62, Francja 
124,24, Belgja 34.902, Włochy 92 79, 
Niemcy 20.41 7, Szwajcarja 25.24.5, Hisz
panja 29.52, Danja 18 196, Szwecja 18.160 
Norwegja 18.195, Helsingfors 193 tjó.

KAŻDY Polak powinien pisać poprawnie 
(ortograficznie); uczcie się więc listow
nie polskiej pisowni. Kursy buchalteryj- 
ne prof. Seknlowicza, Warszawa, Źóra 
wia 42. Żądajcie prospektów. 5043-14

WIDZIAŁ POWIATOWY w Żółkwi po
szukuje do ropnego walu drogowego 
maszynisty - ślusarza posiadającego ró
wnież egzamm na kierowcę samocho
dowego. Wynagrodzenie wedle umowy 
— posada do objęcia natychmiast- Po
dania z życiorysem, odpisami świa
dectw i podaniem warunków należy 
wnosić do Wydziału powiatowego w 
Żółkwi. 5876-4

DZIEWCZYNKĘ do nauki .try,kolarstwa 
■przyjmie Wytwórnia trykotaży, Wybra- 
nowskieg-o 3. 5920-2

[
O G ŁO SZEN IA,

WOLNE FuSADY.
10 groszy za wyraz. I

STENOTYFISTKA szybko pisząca, uo- 
t-rzebna natychmiast. — żgło&zenia: 
„El-telm", Legionów 37. 5931-2

PRAKTYKANTÓW (tek) 
■od zaraz. Zgłoszenia 

Dóbr Kur-zany, p. loco- 
'polska. ,

rolnych potrzeba 
kierowafy Za-rząd 
Wschodnia Mało- 

. 5951-3

PANNĘ z znajomością buchalterii, wlada- 
' jącą językielm. polskim i niemieckim, 

-piszącą na maszynie, poszukuję do ka- 
sy. ■ Zgłoszenia pisemne do biura ogło
szeń Brucka. Kościuszki 2. Stroje dam
skie. .

KOMUWKflfla FH SaZŁR 5Kn
P R IE W Ó Z  POCZT I i TOW ARÓW .

FELJETON „GAZ. POR.“ z 16. VII. 1928.

LEON GERARD. 39

NIEŚMIERTELNY
Luiza m arzy ła  -wróciwszy do poko 

ju. G-łcs k rw i c iągną ł ją  wstecz, w 
przeszłość, w ołała wi-elka aleja naid 
sadzaw kam i, .szaro różow y . zam ek 
przodków. Widziała-, jak się jeżyły jego 
wieżycziki. sterczały  dachy , k ry te  siwą 
dachów ką pod niebem  Berry, m yte 
deszczem, suszone słońcem i wiatrem, 
rok za rokiem, z rasta jąc  się nierozłą 
cznio z krajobrazem .

W niektóre noce bezsenne, gdy 
w yczerpała zwykły program , gdy od
d a ła  część m arzeń A ndrzejowi, prze
szła m yślą drobne strap ien ia dnia. 
gadatliwe i zazdif>sne biuro, jędzę A- 
dalę z końską głow a, dum ną z sukni 
w  kratkę, rudego zastępcę szefa, z  haf
tow aną chusteczką n a  .sercu, u siłu ją 
cego być interesującym . W niektóre 
w ieczory słyszała ciche głosy z w iel
kiej oddali, szepty ledwie dcałyszal- 
ne... W le w ieczory Yaraugea brało  ją

w posiadanie. W idziała je w ozasach 
pełnych  życia i chwałąi, rozbrzm iew a
jące głosami rogów myśliwSkjcli. w  
pióropuszach wodotrysków, w  -turkocie 
karoc po zwodzonym moście, w  w rza
sku pawi na balustradach  terasy. 
W ieki ca łe  panow anie G pflfene‘ów, 
strojnych W m undur królew skich dw o
rzan  i oficerów, szło z ojca na syna. 
Rządzili w miłości t  oddanych na w ła
snej ziemi. Potem przeszła  burza  po 
lylekroć opowiadana Luzie bawiącej, 

(fię u nóg ojcat.. Pam iętała to z w ier
nością gramofonowej płyty... o em igra
cji, konfiskacie dóbr. O tom, jak owa 
nieznajom a, której .córka m iała poślu
bić de Coulaine‘a, k ład ła sw ą głowią 
pod ma-chinę d-oktora1 G uiifftm  Jo
anna Bidard, bohaterska w dow a o mę- 
skiem  s&rcu! Głowę o, wargągh. n a 
brzm iałych deszcze pocałunkam i Karo
la d*Arto-iS. Tę sam ą głowę z po rtre
tu... w cieniu, z cfprwoną, i pręgą na 
szyji. A-aa! k rzyk  kobiety na widok 
spadającego noża... g łuchy s-buk że la
za- o drewno... i wycie, w ycie , potwor
ne wycie tłum u...

Luiza jednym skokiem  siadła na 
łóżku, pocierała  zam knięte oczy, za

ZGUBIONO, ZNALEZIONO.
10  groszy za wyraz.

PNIA ~ ?G, maja zgubiono loriię czarną z 
■papierami warbściow-eini. Ofiaruję zna
lazcy całą zawartość, z wyjątkiem dola- 
rówejw.za które osolbno zapłacę. . Ostrze
gam, że pojftyfeje d-olarówek 405895 i 
321055 m-oże narazić na grube nieprzy
jemności, zwłaszcza że Bank Polski po
wiadomiono i na wypadek wygnanej nie 
wypłaci jej. Adres gubiącego w Admini
stracji. 59'42-2

I NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy za wyraz. I

GERMANISTĘ, HISTORYKA, PRZYROD
NIKA (z gcografją) zatrudni od L 
śni-a gimnazjum prywatne w Borszczo- 
wie. Zgro-szeniia refloktantówCtek) T>rzyj- 
luuje do 10. sierpnia Dyrekcja gimnazjum 
rw Bors-żczowie. 5944-2

K a n iy fc -a c i
na SZOFERÓW

Zwiedzajcie KURSY 
SAMOCHODOWE

Inżyniera
Aleksandra juhreg^

Lwów, uiica  K opern ika  54.
(obok remizy tramwajowej), a przekona
cie się naocznie, że jest to największa 
i najlepsza szkoła szoferów w  Małopol- 
sce. Opłata ratam. Ulgi niezamożnym. 
V) pisy codziennie, informacje i programy 
udziela Zarząd Kursów. — Sale wykła
dowe, warsztaty i garaże na miejscu. — 

Zwiedzać można cały dzień. 
Początek nii«/ego kursu 17-go lipca.

WAKACYJNY kurs tańców roztpoczyńahi 
15. Nowicki, Piłsudskiego 16. 5919-2

i MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za wyra*. i

OBJEKT FABRYCZNY, dobrze położony, 
blisko stacji tramwajowej, do wy
dzierżawienia lub sprzedaży. Wiadomość 
dr. Fedor, Lwów, Legjo-nów 1, II. p.

5927-:!

NA PIERWSZORZĘDNĄ chrześcijań. pra- 
_ Jawniię krawiecką 2 lub 3 pokoje po

szukuję ,{v centrum miasta. Zgloszeni-a 
do Administracji pod „Graciioza". 5949

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz.

DOM Z PIĘKNYM OGRODEM puny głów
nej nlicy do sprzedania. Krokowska Sam
bor. Kooem-ika 1. 48. 5945-2

H
p a ła ła  lampę. Serce jej waliło jak 
młotem. P rzed n ią w y łan ia ł się z c ie
n ia  pomtret D--avidą, kopiowany przez 
ucznia Akadem-ji.

—  Baję się, babko... m ów iła głośno.
*A babka, aby i:a. uispck o i ć u ś - m  i e-

cha ła się z  ram  obrazu,
X.

Mijał rok za rokiem. Ludzie s ta 
rzeli się. Gregor y m iał 52 lata, Filip 
58, Genowefa 71. B idard I r .i  drgnął.

I Inni posuwali; się na drodze życia, bęz 
oporu, beznadziejnie, Bidard jeden
stą ł nieruchomo.

Pewnego griMłni-owego poranku, 
F ilip w szedłszy do pokoju, aby nod 
nieść rolety, stanął p rzed  łóżkiem.

- Czy pan wie, że to juitro mija
dziesięć lat. jak pan  sia ł się 'nieśm ier
telny.

SIoi\v” o w ym aw iano obecnie jak 
każdo inno. Rzccź sam a s ta ła  się b a 
nalna. Gznifpro m ieszkańców  zam ku
żyjąc razem , oddychając te-m samem 
pow ietrzem , jazyziwyczaiło się stop
niowo do cudu. B ył człow iek jedyny. 
Człowiek naikształ.t półbogów P o ro ży  t- 
nych, ktidpzy pierwisz-ymii cudam i n a 
pędzali n ie raz  s trachu  praw dziwym

bogom. Aby ów fenomen uchronić od 
reszty  ludzi, otciczo-no go 'podwójnym 
m urem : z odosobnienia1 i z kam ieni,
podobnie jak  św iątynię cudamii słyną - 
cą. Mu;r zamkowy, podw yższony^ na
jeżany gwoździam i i k ratam i, z furta
mi zamkniętamlii n a  zasuw y, tajem ni
czy  w- swej bieli, oddzielał go od ś w ia 
ta. Z jednej strony owego- chińskiego 
m-UTu było wszystko, -co mija, wiięd- 
nie, rozprasza się. Z drugiej, nieśmlier- 
felność. B idard nie. w idyw ał niikugo, 
n ie stykał się z nikim , -prócz Genowe
fy, F ilipa i doktora. W szyscy inni d a 
wni m ieszkańcy Varaniges rozeszli się. 
Nie było stróża ani szofeTu. Filip pot 
sprzedaw ał auta. uczciw ie oddawszy 
p anu  połowę ceny. ■ Z achow ał lyl-ko 
najm niejsze do koniecznych wyjaz
dów.

Ogrodnik Bonifacy", półidijota, u- 
waż&ny był raczej za jednego /, m iesz
kańców  menaże-rji. Toczył beznadziej
ną n a łk ę  z parkiem  co roku dzikszym, 
m niej upraw nym , pełnym  szalonego 
piękna.

(O. Ł  Bj
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OD PÓŁ Włtłtll POWSIMHNłt 
ZNANY »  SKUTECZNOŚCI ANITRA krem idealnie ude

likatnia, matuje 
I ^ R A G A  cerĘ- — Niezbędny środek toaletowy
“  . ^  w każdym domu. — Konieczny po co-
" "  leniu. — KREM LANOLINOWY

znakomicie udel.L .1 ręce.
  ===== Żądać wszędzie.

LABORATORIUM S T . G Ó R S K I ,  WARSZAWA.

!! Na d godnych warunkach I !
n ^ A H i n F n  r$ V  bestubowe, tubowe i . walizkowe 
U a lM I s a U r U l”  ¥ za paniczne i  krajowe. Wiel.ii wybór 
PŁYT agranieznycb, najnows e szlag ery stale na skta- 
dz.e. Wszelkie części rowerowe. Fotbale, buty fotbalowe. 

Puch, Waffenrad, „‘eua wyścigowe 
i p jtw yścigow f.

Straszaki EM-GE od Zł 14-— Straszaki gazowe Zł 11.--
Poleca ty  ko znana firma „E U H 0“  Lwów, 

S y k stu sk a  2 4 , -  te le fo n  2 7 -8 1 .

ROWERY

ARTRETYCY - REDfUTYCY
nie bierzcie za wode

VICHY CELESTSNS
z naturalnego źródła Rządu Francuskiego 

wód fabrykowanych sztucznie 
m \z ą c ijc h  n ie p ra w n ie  nazw ę  V IC H Y

Żądajcie marki

“  Y I C H Y  -  Ć T A ' i T !

K nkuru;e n:ety''ćo ce-am i, Iscz i towarem doborowym .
M s ł c r t P l i  od <4 ł. Otomany 55 z ł , Fo ele do składania 
l l l a l C I f l b B  48 zt., Łóżka patentowe, K ipy, narzuty j Ł p. 
poleca E. HJGLtR Lwó.y, Sobieskiagcat. Za got. i", a  spłaty od 5 zt.

f m u f ic z ie
po cenach fabrycznych poleca

Jakćb Scherf
Lwów, SyJcstuska 22.

DO PT. INŻYNIERÓW, architektów, bu- 
duw n h Jp td i i  budu jących  Za 11 !-•- 
■wielkie w yna^odzcnjifc^w ulcinn ję  pr - 
jnJtty. p lany, B n in  robocze, W osrlorysy
■i pebrGwadzij jrospfejeratory. Technik 
budowlany. Iaywsjit Niebrcewicza flM.
m a .  . . . . .  . ■ 5953

OBRAZY malarzy polskich mjlaiiiej w 
,.Zachęcie" ul. lG#iJrow 7. Także na 
spłaty. Wygrano obr-rzc Nr. 275, 1135.

5954

! K U P I Ę  ł u b  /.,' o m ó w ię  u  K o n a  ( n i k t * :  a g a l e r  
I Utlekioj kpu«lrukcji na dw a lub cztery
! noży, żełaz inw aR io  drew niany- 0 . tó m i

n a d sy łać : Skry lim poczto w-aSzWI Bory- 
piww, . •

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla te ieci 
„Sport", plac IlaKiSR 3. 5062-7

BERETY francuskie, damskie, męskie i dzie
cinne „Sport", plac Halicki 15. 5002-7

WYKWINTNA b.ehznn dla l4vń i dzieci 
„Sport", pk e  Halicki .3. .“pOSy'?

KĄPIELOWE pia.szcze, czepki, trykoty, 
ręczniki, pan lufie „Sport", plac Halicki 3.

5062-7

I RÓŻNE donefsibn; O.
10 groszy za wyraz. I

UNIEWAŻNIAM sk rad zio n ą  książeczkę woj 
skow ą, w y d an ą  przez P- K. U. w Raw ie 
R u s k i*  n a ' pazw iako  Grzegorz Tarasiuk, 
H 'uk«c ■— Sokal. 5946

PRZEPIĘKNE szale batikowane dla Pań 
„Sport", plac Halicki 3. 5695-6

O K A Z Y JN IE  do sprzedania sanfoehód cię
żarowy 5-tonowy marki „Berna" n:i c h o 
dzie, ndnfi ogumiony, w dobrym sta nie. i 
,,Sa'ii'“ S. -V. we Lwowie, ul. 3. Maja. Tel. 
3-9.1- 5900-3

t a t a r ó w  nad Prutem  pierw-
—------------ -— —  szorzędny pensjonat
„Zofjówka** poleca pokoje słoneczne z ca
lom utrzymaniem. Kort, Auto na miejscu.

5583 10

Ś w ie tn e  fnfkfM biodrowe od J Mm: ,.Mat- 
gorząjfa'', Batorego II. p. 5739-T2

NA RATY Otomany gobelinowe 55 zl. Ka
napki rozkładane 55. Foteliki" rozkłada
ne 45. Fabryka. ZAKS, Łyoaafcowska_432 
obok ostatniego 'przystanku tramwajo
wego. 5767-6

DO SPRZEDANIA realność w Sądowej • 
■W.ispni, a >To dom mumwanffl 3 pokoje,
,km.lwi a, pfezedflSkól, sionki, Spiżarka, 
ora/. 2 pokoje -drychmyc — bud wiek 
gospodarczy 1.6X4 mieszczący slajd!:
■i 4 komórki, piwnica, poddaąza, bróg, 
altana, •studnia. 'Wszystko w ogrodzie 
przeszło morgowym, w śródmieściu, 
przy gościńcu. Zaraas Nrolne. Zgłoszeńidj 

nBaetnik poczly trmżd. 5 921-2

PARCELA budowlana w Zimnej Wodźfe, 
V ,\v pobliżu stacji, ze starszym  drzewosta

nem, S'50 sążni tanio do sprzedania. 
Wiadomość; Lwów, Janowska, 12, u 
d-ozorcy. 5916-2

GARNITUR salonowy; mahoniowy, biedei- 
mayer, tudzież zegary i 'inne antyki 
sprzeda okazyjnie Słowikowski, „Osaoliii-
s ę i e h  11 . f r o n t ,  H  p .  p o p o t .  5902-3

PARCELE pięknie położone frontowe, obok 
rogatki Łyczalkowskiej na dogodnych wa
runkach spłaty do sprzedania. Wiado
mość: w Triagaizynie materjalów budOiwla
nych tuż za koszarami ułanów na. Ja
łowcu. K jfełt

a p a r a t  kolumnowy dla goraełni kom
pletny, używany, kupie za gotówkę, 
lis ty  pod Aparat kolumnowy" ijo Biu-

• "dżieinwiiówBuchstaba, Lwów. Jagiel-
IcSska 7. - 5953-2

N a RATY Łćika mosiężne 200 zl. ZAKS,
Łyczakowska 182. 5766-?'.

ŁÓŻKO kuchenne tli zl. Siatkowe 35. Oto
many „Higiena" siatkowe 35. Skrzyn
kowe tapicerowane 50. Wkłady drucia
ne 26. Materace morska trawa 30. WIo- 
siienne 75. ■ p ry k a  ZAKS, Łyczakowska 
132. 5765-3

TRUSKAWIEG l>pŁji° Jtjo-rijjcżjre z ptrzyg 
nmwem lub bez mr.zyauiinia po niskich’ 
cenach poleca. Pensjonat ,,Mar*,nic" 
JiurkiJriązowiflj w j^ Ł S ą w c u . 5S36-5

ZAKOPANE willa „W iklorja" na drodze 
do Sanafor. naucz, poleca pokoje z ca
lem utrzymaniem po cenach bardzo
umiarkowanych. 7256-3

NAPRAWIA, czyści,  s trzyże  d y w a n y  p e r 
skie, s inyrneńskio ,  k i l im y i fabryczne  
p ręd k o ,  tanio, so lidnie  B orkow ska ,  pi. 
B e rn a rd y ń sk i  12., n a p rze c iw  I io te lu  
Krakow skiego .  5968

UNIEWAŻNIA śię książeczkę ęja.nu służby 
oficerskiej w ystaw ian ą  przwfc P. K. U. 
Zlor.zow. Jćtej-f AYjrfr- 5943-3

MAYEENCHALTER, Sobieskiego 5, poleca 
ftąpełwsze słom kowe, ■filcowe. N ajniższe 
eony. 59-41

WYKWINTNE papiery listowe po bajecz
nie tanich cenach poleca znany z tanio
ści Magazyb, pirpieru , O j# jj Lwów, 
Skaribkoiwska: 6 (mapstbców „Ktitut
Lew"). 5957

BE/i INTERESU WNIE! €  zytetnifcom „G a
zety Po ran n e j" . N apisz itn ię, nalzwlsso, 
m iesiąc urod-zenia,, ó trzym ocz darm o p taF  

plfezfllĘ1, określemie ch arak ten i, zdolności.
przeemanwenia. P oznasz  kii-m jesteś, kim  

'-i-być m-oż-ei*. A dresuj; W arszaw a, R e
dakcja „W -iaJza T ajem na", Skr^Mik;- 
pocztowa 571. Z ałączyć niniejszo og!i'-I 
szeaie. zn-a-cz-ek pocztow y na  przesyłkę.

4775-li

Qo sprzedania tanio
1 0 . 0 0 0  s z t u k  u m y w a n y c h  d a c h ó 
w e k  do o ycli felcowanycL. W iadomość:

A rs iiite tf Z Y S lkU N T  SCHMUCKeMI 
ul. Mikołaja 7. Te ie fjn  10— 82.

SPECJ/LISTA CHOR- WENER. SKÓR.
I KOSMET.

DR. HENRYK SFUND ■ FISDHER
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik derma
tol. w Berlinie, Pradze i Wisdmn, wrtoił 
z zagranicy i ordynuje od 9—1, 3—7 pl. Ma
riacki 10, II- p.) drugie wtfjśoie od ul. So

bieskiego 2 . rM . ól-QS- '
POCZEKALNIE SKPARATKOWE.

KupujsiT uiprost m  Ta&ryce!
Za Zł. Kanapy, otomany, fotele, mate- 
■ m  racy, garnitury salonowe, kapy, 

r.iarznty, firanki, portjery i t. p 
BgMfe Meble dębowe, jasieniowe, for- 
^  nierowane sprzedaje każdemu bez 
B ^ S j  poręczyciela taifże na prowincji

S .  J5F A i l E T A «
spka z osr. ner. lwi », i r c m w  ib«.

i bez

T |P I
KARALUCHY 
PR’JSAKI ■ rd $ >  >

PLUSKWY 
P C H iY

i.t .p .
MORT1N JEST ABSOLUTNIE 
NIES 'lOuUWY 0 l& LUD2I i 

ZWIERZĄT DOMOWYCH.
DO NABYCIA, w APTEKACH,SKŁADACH 
APTECZNYCH . SKŁADACH FARB *

P R Z E P U K L I N Ę
u mężcz izn, k  Diet i dzieci usuwa I 
bolu zapom ocą sw oich nowo w yna
lezionych paten tow anych  bandaży

Zakład M. F R E S L ! C H A
L W d W, u!i:a Giodecka 35.

Firma ta, pierwsza i najstarsza n ie- 
ylko w Polsce, lecz na całym świecie 

uzyskała za swi ią62-letnią pracę dla 
dobra ludzkości 2łote medale, dokto
ra t bon rowy ; tnnćstwo pochwal 
w Irraju i zagranicą. Uwaga'.Jadący 
do miejsc kąpielowych w Małopolsce, 
mają sposobność zasięgnąć u nas | 

bezpł 'nej  porady.

MAGISTRAT MIASTA JAROSŁAWIA.
Jarosław , d n ia  «!5 . uzerw ca 1928.

KONKURS.
Na. p<Jfcto.wie uchw ały  R ady miejskiej 

z’ ilnia IŚ J m a ja ,  M ® isl.rat m ia sta  JaijET 
s k w ia  rosJFikujl. u iuiojszcm  konkurs na 
p isade

INŻYNIERA 
Kierownika Misjekiego Urzędu budowni

czego.
W iarunV: 11.) Olfywntelstwo polskie.
2) Nieprzefcroczony życia.
3) D yplom  in ik n ie r a  z  d z ią tó  b u d o w la -  

n o -d r o g n w ej»  ( in ży n ie r ii? .
f) Dowjfd Ł d b y eia  najm niej 5-lciniej 

prakLyki w zaw& teie inżyniersk im , o ile 
m ożności p rzy  w ładzach dcofiĘiiiuJnycii.

5) Opis d o t y c h c z a s o w P > -  ż y e ia  i za- 
? tr u d n k ‘n-i<i.

6j Ś w ia d e c tw u  ju jiv \v ia . w y s ła w io n e  
p rzez  le k a rza  r zą d o w eg o . Ł S r b a n iś c i m ąją  
pierw,sZĄĆsfWo.

Do posady  (ej p rz y ^ ’iąza!ie s ą  po
bory według YL sfypnia j^j,kreślonego ąty'. 
sadam i uslawł" uposażeniow ej - z dnia 9- 
m aja  1923 Dz. L sl-.N r. 116 z l ó S  dodat
kiem  kóńnuialny in . Pi-aklyka p ry w z in aH ie  
jest dozwulono-

Posada zoslaoie iM a iia  prow izoryezn,e 
na  jeden rok, poczourf może nastąpić  s lu ii-  
Iiza,cja.

P ąd an ia  snależycjo ii-.hRkunieulowanc 
na leży  jwmosić do Ih e /y d jiim  rMagirtraiu 
miasto, Jm ustow ia  1  term inie do 3u. lipeo 
b. r.

B urm istrz  
5508-2 Inż. Sierankiewicz-
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'tfjfflBiij? ttfsiię sf8?C!»ą

DEWAJTlS"
polecaną prze/, lekarzy, 

wysyła Zarząd Dóbr „P A C Y & Ó W " 
p. Stanisławów !ub Cautraku: JŁwów, 

pl Marjaeki 10.

‘ki.a !*■>' IKS Nr. 8561

PLAŻA MORSKI KUPARI 
pod Raguzą-

Pełny  seźj.m. ■SjjTD'.f- Kom fort, “ iedeńska  
ra n eu sk i kuchn ia . —I Bó w y  nająć od 

sio npn i a Bp? n og-ro na w jriengrarwdzoiTCj ił o 
M iajzjkanic z u łraym aniem  od zl- 1 UW  

w .< w •>•«'.. Inform acje, z<nnawiame imcsz-krui 
i. /..ifłżkft ' 'bJeló-w fculcjowych za ptfcjedr 
nicdwem Towarzystwa Reklamy Międzyna- 
zoamrej jen, r«pr. Rudolf Hossę, \T a jfz w  
w«i, -M ojszulKowska # i |  5544-2

S !  J 8E IL 180#
KraHOsi.', Iłyiw g ł.!. 5. (Sienna 2).

Do nabycia we ws y t i  eh. 
pach 7 radjos'przę.tem.

i liii

1
M 8  

stmm 
OaJS S i l !

przy użyć'u nowe
g o .  udoskonal o n a- 
go, zno uialiŁdw.’.- 

uegoy a jednały taniego
UfZ^t?28Fva fiło jn iK o w eg o

ęNilliieski Punkt“ 
„Mi o b ie r k i  P w n k t ¥SH.“

A p a r a t  d la  w szy sU iich . W s z ę d z ie  
o d b ió r  n a  g ło ś n ik  m ie js o o w y c a  

s ta  l]i i stacy .j d a le k ic h .

F u  i  r  a
Z ^ A C Ć * *  DLA P S Ó W
i wszelkie odznaki metalowe wyrabia

fa: tsfliiizei Beriidsoi
L W Q tV 

, Warsztaty: SZEWCZENKI L 
Biuro: SŁOWACKI A GO L. 4.

d a m sk ie , meskira :i d z ie c in n o - p o d ró ż n e  .dor-J. 
ki lu l t z im e  do sa ń  o r a z  w s z e łb io  rep era cje  
w  zakres, l u i u M s t J t ó  w c h o d z ą c e  p iS C m ui- 
jó i w ykj.im ijo s ta r a n n ie  B o> ,!0rach  u ii iia ir | 

kuw
WYTWÓRNIA FUTER 

M A R J A N  T O M A S U K W S E l  
Lwów, żimorowicsa 17- ŻSIO-IO

kostny, skórny 
i m ilszy  francuski, SCre- 
da taktów  a, Pellmeot

S U D H f l F F A
L w ó w , . A k a d e m i c k a  8 .

Specjalista chorób webery" \ 
c z n j r c h  i s k ó r n y c h  j

Rr. I. MfJND b- ”h £ Ł WIM'
Ordynuje od 8-9, 2-6, w niedzielę oa 
9-1. Lwów, ASNVKa I. róg Piłsudskiego

(Pańskiej). Tek 48-01.

N i e m i r ó w * £ d r ó i
Pierwszorzędny pensjonat „PfiZVjfl2(i“ 
pieknie położony, doborowe utrzy-

Sprz8r a". na dogodne spłaiyi
M a s z y n y

do szycia
Ęramsfjny 
Rowery 
Wirówki

m'eczn8 
i części składowe tychże.
Przybory do k awlsczyzey i robót rocznych 

Wła sny warstat napraw

N s a t f r  M S H
LWÓW, UL. WAŁOWA 11 a.

STUDEBAKER-OmifC
najtrwalsze i najodporniejsze na złe dróg1 przytem bardzo wykwritne bardzo tanie.

Wszystkie modele spuitowe, turystyczne i luksusowe 
i mają 6 cylindrów i wszystkie najnowsze zdobycze techniczne.

JENERALNA REPREZENTACJA NA MAŁOPOLSKĘ

JÓ7.F.F K O Z Ł O W S K I Lwów, Hotel Georne’#
p o siada  stale na składzie we Lwowie kilkanaście typów, mogąc służyć natychmiastową dostawą.

Oglądnijcie te cuda tecliniki be? nl3jwiązku upna.

s i w E n K a
De taił Hurt

Tel. 19-61 
W y łą c z n a  s p r z e d a ż  

r o w e r ó w
„Puch*4 i „Waffenrad“
Części składowa do wszys idea rowerów 

u zninaj z taniości firmy 
J A  R Ó B  R L S E . I M A N  
L w ó w , A k a d e m ic k a  2 6 ,  

Zamówieuia z prowincji odwrotnie.

i r w ^ r ^ r r "
i-  „ F  O  S  F O  R “

7 m m  MOZtiW SZTUCZNYCH
w ó " w

SUPERFOSFATY: kostne i fosforowo-azoiowe, MINERALNE i  amoniakalne 
REFORMFOSFATY: kostne i mineralne od to do 2 6 %  Vz 0 5 !!
TOMASYNY: „Columeta“ — ,, GWIAZDA,, i innę krajowe i zagraniczne 
SOLE potasowe i KAINIT — AZOTNIAlC SALETRA (Chorzowska) amonowa, 
bziLETRA - hilijska — SIARCZAN amonowy, Wapno nawozowe paloite i mielone 
FOSFORYTY palone i mielone (CaO i rozp. P, 0 5). (97°/o CaO) — Wapno budowlana.

' BATOREGO 32/1. p. Teiel. 50-69. 1 Dostawa wagonowo i detajlicznie po cenach fabr. na uajdogod warunkach kred. 1

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy j 

(szer. 30 nim.) ogłoszenia zwykle za tek 
stem 12 gr., za wiersz 1-szpalt. lnilimc- ‘ 
tro wy (szer. 00 inni.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szapił. milimetrowy (szer. 
60 nim.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpakł. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr.. za wiersz t-szpalt. j 
milimetrowy (szer. GO mm.) w artyknłach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobuc ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących prary lub

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała struna tekstowa 480 zł., cala strona 
pod nagłówkiem (l.sza) 570 zł. Ogłoszę- 
ni a zamiejscowi: 30 proc. droższe. — 
ogłoszenia w miejsen zasfrzeżonem, ogło
szenia osobno stojące i bez nnniera doli
czamy 25 proe. Odpowiedzialnusel za ter
minowy druk nic prz- imnjemy. Porta

przekazów nie boniflkujemy. — Uwegn! 
Kolumny ugłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpaltł, tekstowe nu 4 tamy 
(szpalty).

PRENUMERATA mie dęczuat 
Z dostawą na miejsce Inb prze

syłką pocztową . ■ .  , A  MO 
Bez dostawy sł. 4 j |
Za granicą . . . . . . .  zl, 7.00

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


